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Skupione wokół partii komunistycznej 

narody ZSRR z dumą spoglądają 
na półwiekową drogę 

twórca Komunistycznej Partii 
Zwi,zku Radzieckiego zwycięskiej walki o socjalizm 
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Naród kctreański ctbrctnil 
Naród radziecki z wielkim entuzjazmem przygotował się do obchodu sławnej 

daty - pięMziesięciolecia Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, siły kie­
rowniczej i przewodniej społeczeństwa radzieckiego. 

Z głębokim zainteresowa- my na drogę, któril przeszliś­

swą uk(•ehaną • 
01ezyznę 

niem zaznajamiają się masy my pod kierownictwem ko­
pracujące z tezami Wydziału munistycznei partii. Jarzmo 
Propagallldy i Agitacji KC caratu, ka pi tali stów i obszar­
KPZR i Instytutu Marksa - ników zostało zrzucone, od­
Engelsa - Lenina - Stalina parte zostały wszystkie ataki 
„50 lat Komunistycznej Partii wrogów. Twórcza praca naro­
Zwią.i:ku Radzieckiego". Ro- du przeobraziła nasz ojczysty 
boinicy, pracownicy umyslo- kraj. W czynach naszych unie. 
wi i kołchoźnicy dają wyraz "miertelniamy pamięć o Wiel­
swej bezgranicznej miłości i kim Leninie, serca nasze są 
wiemości dla partii komuni- petne bezgraniczne.I wierności 
stycznej, która, okryta . chwa- dla partii komunistycznej! 

tysiące osób zwiedzaj11 central­
ne muzeum im. W. I. Lenina. 
Zaznajamiają się one tu z bo­
haterską półwiekową walką 
partii kom unistycznej o spra­
wę robotników i chłopów, o 
zwycięstwo socjalizmu i zbu­
dowanie komunizmu. Obecnie najpilniejszym zadaniem: 

szybka odbudowa i rozbudowa gospodarki narodowej 
W Leningradzie odbywają 

się masowe wycieczki do pa­
miątkowych miejsc związa­
nych z życiem i działalnością I 
wielkiego twórcy Komunisty- I 
cznej Partii Związku Ra­
dzie\kiego, W. I. Lenina. Rozkaz 

marszałka 

Kim Ir Sena 
PEKIN, 29 'I. 

Agencja Nowych Chin 
don<>si, że marszałek Kim 
Ir Sen wydał 28 lipca roz­
ka~ do żołnierzy i ofkerów 
koreańskiej armii ludowej. 
W rol.kal.ie tym czytamy: 

Dnia 27 lipca kwatera 
główna kOTeańskiei ar­
mii ludowej i chińskicb 
ochotników ludowych ir. je­
dnej strony oraz prz.ed.. 
stawiciele interwencyjnych 
sił zbrojnych z drugiej 
podpisali pOrozumienie ro­
z:ejmowe. Sprawiedliwa 
wojna patriotyczna, pro­
wadzona przeciwko agre­
sorom imperialistycznym 
przei; naród koreański -
ukończyła się uaszym zwy· 
cięstwem. Podpisanie r0-
iejmu dowodzi militarnej, 
politycznej i moralnej po­
rażki interwentów i ich 
pachołków - kliki Li Sya 
Mana. 

W ciągu trzech lat naród 
koreański, popierany n.o­
ralnie i materialnie przez 
kraje demokratycznego 0-

bozu pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele, br0-
nił honoru, wolności i nie­
podległości Koreańskiej 
Republiki Ludowo..Demo­

kratycznej i odniósł zwy­
cięstwo. 

Obecnie, gdy rozejm 
wszedł w tycie, obowiąr... 
klem wszystkich żołnieuy 
1 oficerów koreańskieJ 
armii ludowej jest śledr.e­
nie z najwyższą czujnością 
machinacji wroga i stała 
gotowość bojowa. Musimy 
być pewni, że jeśli inter­
wenci wznowią wojnę 
przeciwko Koreańskiej łte­
publice Ludowo..Demo­
kratycznej, nic nie uchro­
ni ich przed ostate1:wą 
klęską. 
Marszałek Kim Ir- Sen 

gratuluje żołnierzom i oti­
cerom koreańskiej armii 
ludowej zwycięstwa, od­
niesionego, dzięki !eh bo­
haterstwu i ofiarności, nad 
interwentami i ich · pa.. 
chołkami - kl.i,ką Li Syn 
Mana. 
Marszałek Kim Ir Sen 

w imieniu całego narodu 
koreańskiego składa rów­
nież podziękowanie chiń­
skim ochotnikom ludo­
wym, którzy pop~erali nP­
ród koreański w Jego wal­
ce w obronie ojc:z.yzny. Dla 
uczczenia i;wycięstwa, 
marszałek Kim Ir Sen roz... 
kazał oddać w Pheniani.:! 
24 salwy honorowe ze 121 
dział. 

• 

Przemówienie marsz. Kim Jr Sena 
na uroczystym wiecu w Phenianie 

łą, przebyła półwiekową drogę o przygotowaniach do ob­
bohaterskiej walki, doświad- chodów pięćdziesięciolecia par­
czeń i historycznych ZWY- tii donoszą z różnych stron 
cięstw na miarę światową. Związku Radzieckiego. Aktyw­
Lud2.le pracy u_ipewniają, ż~ ny przebieg mają m. in. poga­
nie będą siczę<U1ć 9\ł I ~ergn danki odbywające !ię w 

MOSKWA, 29. 7. 

JAK DONOSI Z PHENIANU AGENCJA 'I'ASS, ODBYŁ 
SIĘ TAM W DNIU 28 BM. UROCZYSTY WIEC I POCHÓD 
Z OK.AZJI PODPISANIA ROZEJMU W KOREI. 

dla zbudowania społeczcnstwa . . • 
komunistycznego w Związku związku z tą datą- w ~akła-

d 
. k. dach przemysłowych Rygi. Sta-

Ra z1ec im. b t · · botn' k 

Miasto - bohater przybrało 

odświętną szatę. wczesne­
gr> rana do centrum mla.sl<l 
po<iążały kolumny robotników 
miejscowych pr.zedsiębionHW, 

chłopów z okolicznych wsi, 
pracowników poszqególnych 
instytucji. O godzi.nie 12 na 
centralnym placu zebrały się 

ty~iące osób, aby uczcić zwy­
c.ięstwo narodu koreańskiego 
w jego słusznej, wyzwoleńcz.ej 
wojnie przeciwko agresorom 
amerykańskim. 

Ludzie radzieccy z serdecz- ra ezpar Y/n~ ro. 1ca om-
wszystkie siły naszego kraju, . . . ił 'ci· ą mo' wi' ą 0 ty- bmatu włok1enniczego „Bol-

od ki Ćk noscią1mos · k" p ł · 
naszego nar u s erowa u tanicznej walce Wielkiego Le- ~ze_w1cz a - aw ow1cz, o-
jak najszybszej odbudowie nina, 0 utworzeniu rewolu- sw1adczyła: . 
rozbudowie gospodarki n.aro- cyjnej partii proletariackiej w - Sław~ą drogę. przebyła 
dowej, zniszczonej wojllą. Ku Rosji, 0 zwycięEtwach osiąg. nasza partia komunistyczna .­
umocnieniu obronności nasze- nlętych przez naród pod kie- drogę w~lk1 o szczęście na1?­
go kraju, podmesieniu mate- rownictwem partii komuni- du. Ogolnonarodowa m1tosć 
ri:tlnego i kulturalnego pozio- stycznej. do partii .majdnie swój wYr_az 
mu życia ludności, d<łl.slemu _ My, ludzie radzieccy - w tym, ie nar.ód na~~ ~1ta 
rozwinięciu I wi;mocrueniu oświadczył robotnik lenin- pięćdziesięciolecie partu Jako 
ustroju demokratycznego, wy- ~radzkich zakładów sprzętu swoje wielkie i radosne świę. 
walc:i:onego przez naród kore- \ dźwigowo-transportowego - to. 
anski, oraz doprowadzlć do \ H. Rożan - z dumą spogląda- W Moskwie w tych dniach 
hl.6torycznego dni.a P<>)tojuwe-

· Zwiększył się napływ zwie­
dzających do Ulianowska -
rodzinnego miasta Lenina. W 
c!>1gu ubiegłej niedzieli Dom­
Muzeum Lenina w Ullanow­
sku zwiedziło ponad 2.000 
osób Byli wśród nich robotni­
cy, kolchożnicy, żołnierze, stu­
denci, uczniowie z Turkmenii, 
Kujbyszewa, Kazani_a i innych 
okręgów obwodu uhanowskie­
go. 

W miastach I wsiach, do­
mach kultury, klubach, bi­
bllotekach i świetlicach otwar­
to wystawy poświęcone pół­
wiekowej historii Komunisty­
cznej Partii Związku R:a: 
dzieckiego i jej bohatersk1e1 
walce o wolne 1 szczęśliwe 
życie narodów. · 

Uczestnicy wiecu powitali 
burzą oklasków ukaz.anie su: 
na trybunie marszałka Kim Ir 
Sena - przewodnicz::ącego KC 
Koreańskiej Partii Pracy i na­
czelnego dowódcy k(\l'eańskiej 

armii ludowej, oraz Kim Du 
Bona przewodniczącego 

Pr6:z.ydium Najwyższego Zgro­
madzenia Narodowego Kore­
a1Lo;kiej Republiki Ludowo-De-

go i;jednoczenia nasz.ego kra- · 
ju. 

Kim Ir Sen wezwał naród 
koreans.ki do wzmagania cwj­
ncści, gdyż pri;erwawe dzia­
łań woJennych w Korei rue 
oznacz.a jesz.c.ze, że imperialiś-
14 amerykańscy zrezygnowali 
c.alkowicie ze swych agresyw. 
nych pl.anów wobec Korei. 
Zawarcie rozejmu oznacza tyl­
ko zapr.:estanie ognia, pierw­
szy krok na drodze do pokojo­
wego rozwią:z.ania kwe.otil ko­
reanskiej. 

W Korei zwyciężył duch rokowań 

mokratycznej. , 

Przewodniczący PhenJań­
&kiego Miejskiego Komitetu 
Ludowego, Ci;en J <!n Pho za­
gaił wiec i udz;ieW glosu wo­
dzowi narodu koreańSJtiego, 

mari;zalkowi Kim Ir SenowL W 
&\1;ym pri;emówieniu marsza• 
IE'k Kim Ir Sen powiedział: 

Podpisanie rozejmu w Ko­
r..:.i jest wielkim, hJ.Storyczn31m 
zwycięstwem narodu koreań­
skiego, odniesiónym w wyni­
ku trz.yletniej, bohaterskiej 
walki o wolność i niez.awisl~i:, 
pneciwko połączonym siłom 

obcych interwentów imperia­
listycznych. Dzięki swej to­
hatenJtiej walce naród kore­
an&ki obronił ukochaną ojczy­
znt; - Koreańską Republikę 
Ludowo-Demokratyczną przed 
zakusami interwentów impe -
l'wlistycznych. Wojna naro­
dvwo - wyzwoleńcza ludu ko­
re.ińskiego stał.a się :tztanda -
rc;rr. ruchu nar00owo - wyzwo­
leńczego uciskanych narodów 
W~chodu. Dowiodła ona, że 

nurody Azji, dawniej poniża­
ne i ciemiężone pr:z.ez impe­
nalistów i uważane za :z.a.co­
fane, mogą walczyć z bronią 
w ręku o swą wolność i nie­
zawisłość. W ciężkich warun­
kach trzyletniej wojny naród 
na-..z, nasza armia, nasza Par­
tia Pracy zahartowały 6ię je-
67.CZe bardziej i uzyskały bo. 
gate doświadczenie. 

W związku z zawarciem ro­
zeJmu przed całym . narodem 
koreańskim, przed naszą par­
tią i rządem republiki i;tają do­
ruosłe zadania polityczne i e­
konomiczne. Chodzi o to, by 

Kończąc marszałek Kim Ir 
Sen wz.ruósł okrzyk na cześć 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo _ Demokratycznej, na c:z.eść 
Koreański 1j Part.ii Pracy -
kierowmczej i pu.ewodmej si­
ły narodu koreańskiego, na 
cześć braterskiej wspołpra~y 
krajów obozu pokoju i demo­
kracji 

Po pri;emówieniu Kim Ir Se­
na ro:z.legła .się honorowa sal­
wa artyleryjska. Następnie 
rozpoczął się pochód. Otworzy­
ło go 50 samochodów cięża­
ro"Wych z dziećmi. W zwartych 
szt:regach kroczyli kolejarze, 
górnicy, budowniczowie. Nad 
maszerującymi kolumn.ami wi­
dniej!\ transparenty z ha9łami: 

Ws:z.ystko dla odbudowY go­
~podarki narodowej". 

Od kolumny manifestantów 
oddzielają się dziewczęta w 
6trojach narodOwYCh z ogrom­
nymi bukietami ~w.Latów. 
Podbiegają one oo lewego 
6knydła trybuny, gdzie znaj­
dują się bohaterowie Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej - żołnierze i o­
ficerowie koreań9kiej armii 
ludowej - i zasypują trybu­
nę kwiatami Naród dziękuje 
swym okrytym chwałą bojow­
nikom, którzy chlubnie obro­
nili wolność i niezawisłość 
ojczyzny. 

Pochód mas pracujących 
Phenianu, manifestujących 

s~'e zespolenie wokół partii i 
rządu trwał kilka godzin. 

Do tego zwycięstwa przyczyniliśmy się i 
swą codzienną pokojową pracą 

my 

mówią robotnicy polscy 
WARSZAWA, Zll. 't. 

Naród polski z źYwą radośclit przyjął podpisanie po­
rozumienia rozejmowego w KoreL W kopalniach, butach, 
fabrykach ł instytucjach odbywają się ma.sówki, na któ­
rych ludzie pracy podkreślają, ze zawarcie porozumienia 
jest wielkim zwycięstwem światowych sił pokoju oraz do­
bitnym potwierdzeniem głoszonej przez Związek Radziecki 
prawdy o możliwości rozwiązania wszystkich prpblemów 
międzynarodowych w drodze rokowań. 

„Wielkie zwycięstwo sił po­
koju, jakim jest podpisanie 
rozejmu w Panmundżonie -
mówił do wielotysięcznej z.a­
łogi Zakładów Mechanicznych 
„Ursus" zebranej w pięknym 
Domu Kultury przewodniczą­
cy zakładowego komitetu 
Frontu Narodowego - Stani­
sław świątek - nie przyszło 
łatwo. Jest ono wynikiem bo­
haterskiej postawy narodu 
koreańskiego, wynikiem wy­
tężonej walki o pokój setek 
milionów ludzi na całym świe­
cie! 

Grr.mot oklasków towarzy­
szy tym słowom. Serdecznie i 
mocno powtarume 11ą przez 
tysiące ust okrzyki na cześć 
bohaterskiego narodu koreań­
skiego, na cześć ochotników 
chińskich, na cześć pokojowej 
polityki Związku Radzieckie­
go, na c:z.eść pGkoju świato­
wego. 

Na trybunę wstępują wciąż 
nowi mówcy. Jest ich wielu. 
Każdy pragnie podziellć się 
radością z wielkiego zwycię­
stwa, które tu, w odległym od 
Panmundżonu o wiele tysięcy 
kilometrów Ursusie, ludzie 

pracy uwatają tak jak na ca­
l>·m świecie za swoje zwycię­
stwo. 
Gorąco i seroecinie manife­

stowała na cześć bratniego na­
rodu korea11skiego załoga 
Warszawskich PZO. 

Liczni mówcy tokarze, ślu­
sarze i pracownicy umysłowi 
w goriicych słowach wyrazili 
radość i; powodu zakończenia 
przeszło trzyletnich dl.ialań 
wojennych, w których boha­
terski naród koreański bronił 
wolności i niezawisłości swo­
jej ojczyzny. 

„Ja, robotnik warszawski, 
jestem szczęśliwy, że zakoń­
czyły się wreszcie bestialskie 
napastnicze naloty prowadzo­
ne przei; amerykańskich pira­
tów powietrznych na otwarte 
miasta i wsie Korei - ciświad­
.::zył m. in. przodownik pracy 
frezer Tade\l.sz Pydziński. 

My, polscy robotnicy„ bę­
dziemy z jeszcze większą 
czujnością i z.a.palem praco­
wać dla sprawy pokoju. W 
tym •tak radosnym dniu po­
stanawiam moje zadania pro­
dukcyjne przekraczać syste­
matycznie o 30 proc. Pracą 

moją służę sprawie mojego 
narodu, sprawie. wszystkich 
ludzi milujących pokój na c.a­
tym świecie". 

• • • 
Z ogromną radością przyjęli 

wiadomość o podpisaniu ro­
zejmu w Korei górnicy kopal­
ni „Kleofas". Na masówkt; 
zwołaną w związku z tym do­
niosłym wydarzeniem przy­
były wprost z pracy setki gór­
ników, szczelnie zapełniając 
dużą salę cechown}. 

Przemawiają górnicy, sz:ty­
garzy, członkowie dozoru 
technicznego, starsi i mło­
dzież. W prostych słowach 
wyrażają oni radość z zaprze­
stania roi;iewu krwi w Korei. 

„W to wspaniałe zwycię­
stwo o!Sozu pokoju poważny 
wkład wnieśliśmy i my, ro­
botnicy śląscy - górnicy, hut­
nicy, metalowcy i murarze, 
którzy dodatkowymi tonami 
węgla, surówki, stali i innych 
wyrobów umacniamy naszą 
gospodarkę narodową, a tym 
samym siły naszego kraju, 
ważnego ogniwa światowego 
obozu pokoju - oświadczył 
wśród ogromnego aplauz.u ze­
branych górników sztygar 
imianowy Hugon Głowala. 

Górnicy kopalni „Kleofas" 
jednomyślnie uchwalili rezo­
lucję, w której wyrażają swą 
radość z powodu zawarcia ro­
zejmu •w Korei i zobowiązują 
się drogą rozszerzenia współ­
zawodnictwa pracy zw iększyć 
wydajność przodków węglo­
wych i w s"ierpniu br. z nad­
wyżką wykonać • ·an pro­
dukcji. 

* * * Jest to wielki chleń nie tylko w belu na.szych braci ra­
dzieckich. \Yszędzie, gdzie toczy się walka przeciwko 
krzywdzie ludzkiej, przeciwko tyranii kapitału, prze­
ciwko wojennemu spiskowi imperialistów, padają dziś 

iłowa uir.nanla, wdzięczności, najgłębszego hołdu dla partii, 
która od 50 lat niesie dumn.le sztandar socjalizmu, pokoju 
1 braterstwa ludów. 

Wiemy bowiem dobrze: a.by salwy „Aurory" mogły 
wstrząsnąć świa.tem, aby buna Patdziernika mogła 
zmieść z powierzchni ziemi zmurszałą, monarchię carów 
i eksploatatorską klasę fabrykantów i bankierów - mu­
siała zapłonąć rewolucyjna, genialna myśl Lenina, musiała 
powstać partia, która by nadzieje i marzenia wyzyskiwa­
nych przyoblekła w kształt rewolucyjnej ideologll, rewolu­
cyjnej strategii, rewolucyjnej organizacji. 

Taka partia powstała na II Zjeździe Socjaldemokra­
tycznej Partii Robotniczej Rosji, Partia ta, partia komuni­
stów, stała się wzorem I natchnieniem dla wszystkich bo­
jowników rewolucji na całym globie ziemskim, 

Partię tę stworzył, wychował I uzbroił w rewolucyjn" 
Ideologię, w rewolucyjn4l zasady strategii, taktyki I orga­
nizacji Włodzimierz Lenłn. Partia komunistów zrodziła się 
w ostrej, nieubłaganej walce z oportunistami i zdrajcami 
sprawy robotniczej. 

Oportuniści ll MiędzynarodóJiV!d t ich pobratymcy 
w RO!lji wyrzucili za burtę podstawową ideę marksizmu -
Ideę dyktatury proletariatu. Historyczna zasługa Lenina 
polega na tym, ze wytyczył on na U Zjrźdzle nie tylko bez­
pośrednie zadania walki o zwycięstwo rewolucji burżuazyj­
no - demokratycznej, lecz ukazał jednocześnie perspekty­
wę jej dalszego rozwoju, jej przerastania w rewolucję so­
cjalistyczną. 

W ten sposób Lenin przywrócił wypaczanej, zniekształ­
canej I fałszowanej przez oportunistów teorii marksistow­
skiej Jej klasową rewolucyjną treść. Lenin wskazywał na 
Zjeździe, ie jedyną drogą wiodącą do zwycięstwa proleta­
riatu w walce o władzę jest jego sojusz z pracującym 
chłopstwem i włączenie w jeden nurt rewolucyjny walki 
wYZWoleńczej narodów ujarzmionych przez carat. Pro­
gram partii uchwalony na II Zjeździe zawiera nie tylko 
hasło „ziemia dla ch!Ópów", lecz również hasło s a m o -
o k r e ś 1 e n i a n a r o d ó w. Na tej rewolucyjnej 
platformie walki o władzę proletariatu leninowcy wykuli 
i d e o w o - p o I i t y c z n ą J e d n o ś ć i z w a r­
ł o ś ć p a i: ł i I. Zwycięstwo tej idecdogil przywróciło 
wolność i niepodległość narodowi polskiemu. 

50 lat historii KPZR mówi najdobitniej o tym, :l:e swo­
ją kierc•wniezą rolę partia może skutecznie spełniać tylko 
wtedy, gdy włada rewolucyjną teorią marksizmu, gdy umie 
tę teorię stosować twórczo w codziennej praktycznej dzia­
lalnoścl. Lenin i jego wierny uczeń I koutynuator Stalin 
zawsze piętnowali i najostrzej zw1<lczali 'derwanych od 
życia, zaskorupiałych „teoretyków", którzy uważali teorię 

ma,rksistowską za zbiór wiecznych, niewzruszonych, obo­
wiązujących we wszystkich epokach historii, dogmatów. 

Rozwijając twórczo naukę l\larksa I Engelsa, Lenin na 
U Zjeździe SDPRR położy\ podwaliny pod ideologiczną 

jednośó partii, zada,! druzgocący cios oportunistom, usilu­
Jącym narzudć partii strukturę organizacyjną ułatwiającą 
penetracje chwiejnych, drobnomieszczańskich, wrogich ele­
ml'.ntów. Decydujące zwycięstwo odniosły lenlnowsk;e za­
sady organizacyjne, a przede wszystkim zasada demokra­
tycznego centralizmu jako jedna z podstawowych cech pa.r­
tll nc.wego typu. 

Lenin I jego nczeń I kontynuator Stalin uczyli, że par­
tia tylko wtedy potrafi spełnić rolę politycznego kierowni­
ka 'mas, Jeśli we wszystkich jej ogniwach od najwytszych 
instancji do podsta wnwych organizacji przestnegane będą 
z całą skrupulatności!\ zasady demokracji wewnątrzpar­
tyjnej, twarde normy życia partyjnego. 

Kamieniem węgielnym prawidłowej organl7.acjl bcia 
part3·jnego jest k o I e g I a l n o ś ć w omawianiu za­
gadnień partr;lnych i w podejmowaniu decyzji. Tylko przy 
zachowaniu kolegialności kierownictwa moina, się ustrzeo 
nieprzemyślanych, jednostronnych, a więc niesłusznych 
decyzji. Wszelkie naruszenie zasady kolegialności, wszel· 
kle przejawy kultu jednostki prowadzą nieuchronnie do 
pomnie.Jszenia roll I znaczenia partii, do obniżenia inicja­
tywy i aktywności politycznej jej członków oraz mas bez­
partyjnych. 

Pełna chwały historia KPZR uczy nas, że podstawo­
wYlll warunkiem ugruntowania siły i autorytetu partii jest 
stale umacnianie I pogłębianie więzi z masami, przysłuchi­
wanie się głosowi mas. Potęga partii stworzonej przez -Le­
nina polega właśnie na tym, że jest ona krwią z krwi lu­
du pracującego, że niewzruszona była jej więż z ludem 
zarówno w okresie ciężkich, pełnych wyrzeczeń i ofiar­
ności walk, w momentach przejściowych porażek, ja.k 
I w chwilach historycznych zwycięstw. 

Dziś KPZR pod kierownictwem swego Komitetu Cen­
tralnego zwycięsko realizuje historyczne uchwały XIX 
Zjazd u, prowadzi naród radziecki po jasnej drodze bu­
dowy komunizmu. Sterując niezawodną ręką państwem 
radzieckim, KPZR stoi na straży pokwowej pracy narodu 
radzieckiego, na straży pokoju świata. ZSRR broni twardo 
i nieugięcie tezy o możliwości długotrwałego współistnie­
nia I pokr..\loweJ rywalfzacji dwóch systemów gospodarczo -
społecznych. ZSRR głosi niestrudzenie, że nie ma takiej 
nieuregulowanej sprawy, której nie moi:na by rozstrzygną6 
w drodze rokowań. a'riumfem tej konsekwentnej, poncojo­
wej polityjtl pa,rtii, rządu i narodu radzieckiego jest zakoń­
czenie działań wwennycb i podpisa,nie roźejmu w Korei. 

Szczególnie dużo zawdzięcza Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego polski ruch robotniczy, naród pol­
ski. w toku wspólnych bojów przeciwko caratowi, w ogniu 
trzech rewolucji krzepło I umacniało się oparte na jed~ 
ności rewolucyjnych celów bojowe współdziałanie rewolu­
cjonistów Polski i Rosji. 

KPZR okazywała nieustanną Ideologiczni\ I polityczni, 
pomoc SDKPiL i KPP w przezwyciężeniu błędów w za­
gadnieniu sojuszu robotniczo - chłopskiego oraz w kwestii 
narodowej. Dzięki tej braterskiej pomocy SDKPiL, poko• 
nując swe wahania, weszla w skład SDPRR I u boku partii 
bolszewickiej brała CzYnny udział we wszystkich bojo­
wych wystąpieniach proletariatu rosyjskiego, będąc na,j­
bllższą bolszewikom partią rewolucyjną całego . Imperium 
carów. Dzięki tej pomocy KPP przekształcała się w partię 
typu leninowskiego. U sławnej partii komunistów Związku 
Radzieckiego PPR uczyła się, jak na,leży walczyć z wszel­
kimi przejawami oportunizmu, kapitulanctwa czy nacjona­
lizmu w szeregach partii, jak należy łączyć walkę o wy• 
zwolenie spoleczne z walką o wyzwolenie narodowe, Ko· 
munistycznej Pa,rtii Związku Radzieckiego naród polski 
uwdzięcza swe wyzwolenie spod przemocy hitlerowskiego 
okupanta I rodzimych' wyzyskiwaczy. KPZR Jest wzorem 
dJa naszej partii, dla Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej w jej trosce o człowieka pracy, o jego dc.brobyt, 
o rozwój kultury, nauki i sztuki. 

Wszystkie sukcesy bohaterskiej klasy robotniczej ZSRR 
I międzynarodowego ruchu robotniczego - historyczne 
zwycięstwo Paździe1•nlka, zbudowanie pierwszego w świe­
cie państwa socjalistycznego, uchronienie ludzko§cl przed 
zagładą, jaką niósł hitleryzm, przewodzenie narodom świata 
w walce o pokój I wskazanie narodom drogi do komuniz­
mu - mają swe źródła w niezwyciężonej nauce l\larksa, 
Engelsa, Lenina I Stalina. 

Wielka partia stworzona przez Lenina przed 50 laty 
Jest nadzieją wszystkich ludzi pracy, jest sumieniem ł ho­
norem całej walczącej o pokój i postęp ludzkości. 

W dniu dzisiejszym na całym świecie, we wszystkich 
jego zakątkach rozbrzmiewa potężny okrzyk ku chwale 
wielkiej partii, ku chwale jej chlubnego piąćd.ziesięciołecia. 
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30. VII. 1903 Historia w-ielkiej ,KPZR 

~·i Lenin­
blitnlęła-braeła -

"'9co bardziej 
małka-błsłorla cenlf\ 

lff'llrłmy - Lenin, 
a w domyHe -

partia, 

a w domyśle -
Lenin. 

(Z poematu 11fa)akowskle10 .:W. I. Lenin") 

JO LIPCA 1903 r.a II Zjeździe Socjal. 
demokratyczntj Partii Robotniclej 

lto1ji założono fundamenty plerw.zej w 
dziejach międzynarodowego ruchu robot­
niczego rewolucyjnej partii nowego 
typu, bojowej awangardy proletariatu. Da­
ta ta roz,poczyna pełną eh wóiły historię 
:KPZR. Długoletnia ogromna praca Lenina, 
jego nleugieta walka o ideologicz.ne i orga­
nizacyjne podstawy partii pnygotowują 
II Zjazd. Na łamach „Iskry" i w dziełach 
„co robić" i „Co to są przyjaciel" ludu", 
Lenin rozgramia „narodników", „ekonomi­
etów", wrogów ludu wszelkiej maści. II Zjaz~ 
ucłiwa\a program i st:\lut rewolucyjnej partii 
klasy robotniczej. Proitram nakreśla naj. 
l>llżs:&e zadania, proletariatu I cel główny 
- zwycięstwo rewolucji socjalistycznej. 
Statut określa strukturę partii: ma ona 
stanowić zo,·ganizowany, scentralizowany 
oddział, oparty na żelaznej dyscyplinie. 
iwiadomości i aktywności cdonków. 

Zadanie partii - wskazywał Lenin - po.. 
Jega na tym, aby „strzec nieugiętości', hartu. 
ciystości na~zei partii. Powinniśmy starać 
si11 podnosić miano i znaczenie członka par­
tii coraz to wyżej i wyżej„. ". 

Tak uzbrojona partia staje na czele pro­
letariatu Rosji, wiodąc go do walk i zwy­
cięstw w wielkiej spr'ilwie mas p1·acującyc11, 

I 90$-1 907. Partia prowadzi klasę robot­
nlcią da pierwszej w Rosji rewolucJl bur­
zu:ieyjno-demokr.atycznej Poprzedza ją fala 
strajków i demonstracji. Występując zbroj­
nie przeciw uciskowi caratu partia ki&rujt 
•ię i:asad.ami leninowskiej taktyki opraco­
wanymi w jeeo słynnym dziele „Dwie takty­
ki socjaldemokracji". 

Rewolucja 1905 roku potwierdza w pełni 
ałusmość teorii Lenina 
1908-1 <ll 2. Partia cementuje l hartuje• 

twe szeregi. W Rosji szaleje reakcja 
atołypinowska. Carat p1:1.eśh1.duie. wi~ i na 
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llek,et o obalenłu bul'żUaZlljttego Rtqdu 
Tumc.zq.aowego i przejęciu włndz11 pańscwo-

• 

we; w ręce Rad: 

łmierć skazuje rewolucjonistów. W tych 
ehtikich czasach partia uczy się cofać bez 
paniki i zamieszania. Działając nielegalnie 
1romadi.i siły i pnygotowuje się do noweeo 
natarcia. Walczyć musi tak'źe z wroeami, 
którzy ch~ą zlikwidować rewolucyjną par­
tię proletariatu. Masy idą za partią bolsze­
wików. Mimo terroru, rosną i krzepną jej 
siły. 
ROK 1 en 2. w Pradz.e odbvwa się VI Ogól­

norosyjska Konferencja Pa,-tyjna. Bolszewi­
cy wypędzają ze swego gro~a mieńszewi• 

ków-Hkwldatorów. Powstaje partia jednoll· 
ta, silna, pr7..estrzegająca żelaznej dyscyJ)Ji· 
ny. Oczygzczaiąc się od oportuni&'tów partia 
umacnia się - wolna od wewnętrz.nych 
tarć i waśni może lepiej kierować rewolu­
cyjną wa,lką mas. Teraz jest w stanie wuąć 
tn sl~bie pełną odpowiedzialność za losy tej 
walki. 

A właśnie wzbiera w Rosji nowa, patęt­
na fala rewolucji. 
nl 2-1914. Rozpoczęli robotnicy ko­

palni złota nad Leną „Salwy nad Leną 
przełamały lody milczenia i ruszyła rzeka 
ruchu ludowego" (Stal!nJ. Strajkują dzie­
siątki tysięcy robotników, wy~tępu.ią prze­
ciwko obszarnikom coraz więks.ze rzesze 
uci•!~~nel(o chłopstwa. , 
Wiosną 1912 roku powstaje legalna gazeta 

Kwiecień 1917 rok. Lenin w;11wa masv do 
rewolucji, 

I 
partii „Prawda". Staje się ona potęi.n• bt'e>-
nią partii w dziele umocnienia szeregów 
partyjnych i zacieśnienia więzi z masanu. 
„Prawda" wychowuje całe pokolenie rewo­
lucyjnych działaczy. Wyjaśnia masom Unit: 
partii. Mobllizuje do walki. 
1914 - 11H 7. Wojna imperialistyczna. 

Partie li Międzynarodówki oLwarcie zdra­
dzają sprawę socjalizmu, popierają niespra­
wiedliwą wojnę. Tylko bolszewicy występu­
ją przeciwko niej, obnażają istotę wo.lny 
lmperallstycznej. Partia rzuca hasło prze­
k~t.alcenia wojny lmperialistycz.nej w woj­
nę domową. Nie w piersi braci robotników. 
lecz w cara i rodzimych cientl~ców należy 
skierować bagnety. 

Lenin w pracy „Imperializm Jako naj­
wYższe stadium kapitaUzmu" obnażył całą 
z,&nillz™1 ustroju ka'Pital.styc:mego. Nauko­
wo udowodnił, że można rozerwać łańcuch 
impęriąlistyczny w najsłabszym jego ogni­
wie. Tym ogniwem była Rosja. 

ROK 191 1 . .ąewolucja lutowa obala carat. 
Powstają Rady Delegatów Robotnictych 
i żołnierskich, lecz władzę przechwytuje 
bur:i.u11z.ja. Trzeba ją zdemaskować, obaLć 
RZl\d Tymczasowy i pchnąć rewolucję na­
przód. 

W słynnych tezach kwietniowych Lenin 
wskazuje: llJljlepsza forma władzy proleta­
riatu, to Repbblika Rad. A więc - „cala wła­
dz.a w ręce rad". Partia kroczy do rewo­
lucji socjalisity<:wej, zwalci:ajiic oportuni­
atyczne teorie zamaskowanych wrogów: 
Kamleniewa, Zinowiewa, Buchar.i,na i in­
nych. Wbrew nim wysuwa haslo'-konfiska­
ty ziemi obszarniczej i .prawo narodów do 
samookreślenia. 

Nadchodzi paźd2lernik - J:Wycięia Wiel­
ka Socjalistyczna Rewolucja. 

11 Ogólnorosyjski Zjazd Rad ogi.sui 
słynne dekrety o ziemi I o pokoju, glosi wol­
ność wszystkich narodów, w tym l l\jjrodu 
polskiego. Cała wladza prze~h~i w rece 
rJld .• Rozpoczyna się nowy etap w dziejach 
partii, etap walki o utrzymanie i l'.tmocnle­
ni• zdobytej władzy, o obronę młodego pan. 
stwa radzieckiego. Bo już chciwe łapy im­
perialistów chcą wydrzeć ludowi Z()obytą 
przez niego wolność. 
1918-1920 Ze wszystkich stron l'ZUcają 
się na młodą Republikę !bd zatrwoteni 
o swe panowanie imperialiści. Myślą, że 
e>balą ją, zgniotą, lecz zapomnieli o tym, 
że niespożyte są siły ludu bl'Oniąeł!go wła­
snej, słusznej sprawy. Cierpiąc głód i chłód 
naród walczy z bezprzykla.dnym bohllter­
stwem, odrzucając precz interwentów, miaż­
dżąc rodzimą kontrrewolucję. 
Międzynarodowy proietariat całym ser-
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cem jest i Republiką Rad. Pod hasłem „ręce 
precz od Rosji" paraliżuje poczynani.a wła­
snej burżuazji. Całkowitą klęską kończy się 
naj3zd mlt;d7.yriarodowego kapitału na Kra) 
Socjalizmu. 

1920-1925. - Okres odbudowy I0!1)0dar­
ki narodowej. W najcięższych warunkach, 
gdy wyczerpany długą walką nuód bory­
kał się z trudnościami, bolsz~icy wyzna­
czają droi:ę marszu do 3ocja lizmu. IX Zjazd 
(mafzec 1920 r.) uchwala słynny Jenin()w­
ski plan elektryfikacji GOELRO. Od tej po­
ry po nowych, planowych torach toc-zy się 
rozwój eospodarki narodowej. 

Nowa polityka ekonomiczna (NEP) po­
zwala partii 7.budować podst.:iwy pod upf'ff­
mysłowienie kraju. 

Sromotna klęskę ponoszą trockiści wystę­
pujący przeciwko leninowskiej polityce 
partii. łl{IV Zjazd wytycza zadania prze­
ksz.tałcenia zacofanej Rosji w kraj przodu­
jącego przemysłu i techniki, niezależny pod 
względem E'konomicznym. 

Roz1rnrzala zacięta walka na froncie bu­
downictwa. 

192b-1929. Ciężka I trudna j~t walka 
o socjalistycz.ne uprzemysłowienie kraju. 
Stare fabryki, :iacofana tecbni:ka, prymi· 
tywne rolnictwo. Trzeba odbudowywać &ta­
re I budować nowe gałęzie przemysłu, kon­
struować nowe maszyny, zwiększać wydo­
bycie węgla i rud metali. Traeba rozwijać rol­
nictwo, żeby nadążało za potrzebami prze­
mysłu. Młoda P.eoublika Radziecka nie ma 
znikąd pomocy. Partia jednak pokonuje 
ws7.ystkie trudności. Z roku na rok wzra­
sta socjalistyczny przemysł. Rodzi się ruch 
współzawodnictwa - wyraz nowe&o sto­
sunku mas do pracy. 

W ostrej walce z kułactwem wieś wkra­
cza na tory gospodarki zespołowej. 

1 929-1934. XVI Konferencja Partyjna 
uchwale pierwszą pięciolatkę. Tow. SLalin 
mówił wówczas: „Stajemy się krajem meta­
lu, krajem aulomobillzacji, krajem trakto­
ry!acji". 

Partia rozbija grupę Bucharina-Rykowa, 
obrońców kulaków. Uświ.adamiani i prze­
konyw.ani przez partię chłopi obserwując 
osiągnięci.a Istniejących już. kołchozów ma~ 
sowo przechodui na tory nowej gospodarki. 

XVI Zjazd Partii (czerwiec 1930 rok) ro:i­
poczyna ofensywę socjalizmu na całym 
froncie. Nasti;-puie rok wielkiego przełomu. 
Kułactwo jako klasa zosta!e zlikwidowane. 
Rosną !Owchozy I kołchozy. Na rok przed 
t~miinem zostaje wykon!na pierwsza pię­
ciolatka. Wzrasta dobrobyt materialny mas, 
podnosi itię kultura narodu. 

1935-1 q39, Naród radziecki przed termi­
nem wykonuje drugą pięciolatkę i rozpo­
czyna tn.ecią. Cały kraj pokrywal11 nowe 
huty, fabryki, kopalnie. Na polach pra<:ują 
m:uz.yny rolnicze. Zakończona już została 
kolektywizacja. VIII Zia:zd Rad uchwala 
nową konstytucję ZSRR. Jest to pierwsza 
w ~wiecie socjalistycr.na konstytucja. 

ZSRR staje się potężną siłą na arenie 
międzynarodowej. XVIII Z.Jazd P:irtii 
•twierdza : Kraj Rad prześci&nął kraje ka­
pitali~tyczne pod względem techniki pro­
dukcji I tempa rozwoju przemysłu. 

Leci: zdradziecka napaść hitlerowskich 
Niemiec przecyw11 pokojowe budownictwo 
ZSRR. 

1940-1 Cl45.Lata WielkiE'j Wojny Narodo­
wej. Partia jest promotorem i organizato­
rem o„ólnonarodowej walki przeciwko na­
jeźdźcom faszy•tow•kim. Kieruje ku wspól­
nemu celowi wszystkie wysiłki lud1.I ra­
dzieckich, roznieca płomienny patriotymi, 
przekształca cały kraj w ieden zwarty obói 
bojowy. W tyeh l'i„żkkh dnia<'h widać. bk 
cały naród radziecki je~t mocno zeipolony 
wokół swej pnewodniczki - partii bolsze­
wickiej. 

Pod wodzą partii naród radziecki rozbija 
fas7.ystowską potęgę. Radziecki żolnien za­
tyka s:i.tandar zwyc;ęstwa na gruzach Berli­
na, wyzwalając nie tylko własny ale i inne 
narody - w tym również naroo niemiecki 

* * * 

ipod faszystowskiego jaI'?.Ma. # Z loty Jubileusz obchodzi dzl-
Rosną i krzepną siły dempkracji I socja- ł ' siaj Komunist)'.czna Pactia 

!izmu na całym świecie. W łańcuchu psństw Związku Radziecktego. 50 lat 
imperialistycznych pękają nowe ogniwa. niezrównanych walk i zwy-
LAT .\ OO 1945 Id 1 · k' od cięstw Jakich nie znała histo-

, . • ee emno~ te n~- ria. ~O lat w służbie llllJpięk-
sią coraz :-:Vit:KSZ)' triumf. i:io:wst.aią pań~tv.a niejszej sprawy wyzwoJen;a 
de~okr.acJi ludowej, zwyc1ęza rewoluc111. w. człowieka od krzywdy. ucisku i 
Chinach, powstaje . Niemiecka . R71?ubMta przemocy. 30 lat tW&rdej pria-
Dem~kra~yczna. Zl.\'lązck Radziet'~I prze- cy n<1d „budowaniem u~t.roju, 
wodzi światowemu o.bazowi PO~oju i pastę- który kiedyś w marzenfoch 
p~._ B?hater~k!I Partia KomuntslyC1.!'HI me- tylko widzieli ci, co 1 bólem 
b1Li~uie r:uod do odbudowy kraju z~ znl~z- patrzyli n.s cienienia ludu 
czen WOJeMych, do dabzeio zwycięskleto pracującei:o. 

W pierwszych latach władzy radzieckiej 
zbudowana zosta!a no Dnieprze wielka elek-
• trownia - Dnieprotles. 

marszu naprzód Coraz wspanialej rozwija 
się budownictwo. 

Historyczny XIX Zjazd pod~umowujt" 
osiągncęcia Kraju R3d i wytycza da lsz.ą dro­
gę rozwoju ku komunizmowi. 

Partia przewodz.i. Mówią o tym tezy Wy. 
d7.iału Propi11landy i Agitacji KC KPZR na 
110-lecle partii: 

„Zahartownna w bojach pod przewodem 
genialnego Lenina, pod przewodem ucznia 
i kontynuatora dzie!a Lenina - wielk'eqo 
Stalina, oraz ich wspótbofowników, nasza 
partia komttnist11czna jest dzisiaj czolowq, 
kierowniczą i przewodnią silą budującego 
komuni?m spo!eczeństu'4 Ttld=ieckiego". 

Pod jej n·-- ' -przewodnie- . 1 • 

twem naród ra- :" 

dz!eckl pewnie I ·/ .. 
l śmiało kroczy { , .•. 
do komunizmu. · 

Wspaniałe i 
chlubne są dzie­
je Komunistycz· 
nej Partil Zwią­
l.!rn Radziecki&-

10. W ogniu 
50-Jetnich walk 
z wrogiem we­
wnętrznym i ze­
Nnętrznym, w 

nierozerwalnej 
więzi z masarnl 

- stała się ona 

niePQkonaną, nie 

zmofoną :silą. 

Wielka Komuni-

styczna Partia 

Zwi~ku Ra-

dzieckiego Jest 

Szmat drogi pn:ebyla przez 
te 30 lat Komunistyczna Par­
tia Zwi11zku Radzieckiei:o. l 
d1iejt" żadnej partii w świec:e 
nie znaczą po sobie t?ik trwa­
łych, spiżowych pomników -
jak hUoria KPZR. Tkwią te 
d7ieie w pamięci i sercach nie 
tylko narodów Związku Ra­
d7.ieckiego, lecz wszyslki·h co 
cierpią i walczą. opiewają je 
poe<i w różnych zakątkach 
kuli ziemskiej, utrwal?ją na 
płótnie malarze, śp\ewa o nich 
uitinaJący się pod janmem 
Murzyn', 1trajkujący doket' z 
Marsylii 1 bezrobotny „wolny" 
obvwatel USA. Bo siła 1 moc 
dziwna płyn, z dziejów tej 
partii. Bo uczą one zryw2ć 
przemoc, iromić ciemięzców i 
tak jak w Kraju Rad - wla­
dzę ująć w ręce robotnll<om i 
chłopom. 

Spó\Tzmy na !17.lak. który w 
-~ ciągu :;o lat· przebyła KPZR 
Pomyślmy - co dała mnie. to­
bie i każdemu człowiekowi, 

I który żvje z tru& rąk. czei(o 
nauczyła pokolenia. ludzkość. 
ta partia, kt.'ira tak mocno ko­
chają sprawiedliwi \ tak moc-

! 
no nlPMwidzą ci. c:n z krzyw­
dy tyją t potu innych. 

Pierwsza to partia, kt6l'a 
tak wysoko wyniosła człowie­
k-:! od młota i płui;a. Otrząsnę­
ła go z; poniżenia, w jak.im 

ostoją i drogo­

wskazem mas 

pracujących ca­

le go śwla ta. 

Smiało I u/me patrzą !udzie rad.z1eccv w 
pr.iys~!ość. Prowadzi ich niezwyciężona KPZR. 

' tkwił, n.akauila: „Wstań, :ro­
zejrzyj się dokoła, te w&zylltJk\e 
dobra są twoi• wlasno!cill, bo 
ty je wytwarzasz. Zwróć swój 
gniew przeelw wyzyskiwa­
czom. Są was - robotników 
J <'hło!)t'>w - miliony". 
Słowa partii rozbudzały p0-

cwcie godności ludzkiej. Ro­
sły siły rewolucji. Nie ugod11, 
nie wyczeldwaniem, ale wal­
ki\ ~tyla partia zdobywać 
w~adz~. Szły i Idą za jej wska. 
zanlam\ masy pracujące kra­
jów, edzie rządzi kapitalizm. 
Jasno i wyraźnie na•kreślila 
KPZR - jej twórca Włochi­
mierz Lenin - drogę wiodącą 
do zdobycia władzy. Klasa ro­
botnicza, w soju zu z: pracu­
jącym chłopstwem, w niero­
zerwalnej więzi z: masami, 
staje na czele t"evrolucJI so­
cjalistycznej. Dyktatorską wla­
d'l!e rawować musi J.WY­
c!ę~ki proletari&t n.ad poko­
nan04 burżuazją, żeby rol.bić do 
szczetu wroga, nie dać mu się 
odrt>()zlć. 

Gdzież szukać piękniejszych 
przykładów nieubłaganej wal­
ki z wrogami ludu? Cała hi­
'toria KPZR jest nimi prze­
n.iQmlęta. Pod pnewudem 
KPZR lud Rosji rorbił carat, • 
burżujów i obszarników, pod 
ie) kierownictwem narody ra­
dzieckie bilv interwentów i w 
Wielkiej Wojnie Ojczyźnianej 
starły w proch faszy.;tow~ką 
potęgę. KPZR uczy nieu&tan­
nej walki z wrogiem kla~o­
w)om, uczy wykrywać go, 
unieszkodliwiać. Od chwill 
swego powstania po dzień dzi­
!iejszy partia demaskuje I wy­
rzuca prec1 zakapturzonych 
oportunistów, prowokatorów l 

I 
obcych agentów. Wielka nau. 
ka czujnosct rewolucyjnej 
płvnie dla m1!< z hi•tor\i KPZR. 
Komunistyczna Partia Związ­

ku Radzieckiego uczy na8 har-
tu I niezłomności. Nie ma ta­
kich przeszkód, których by me 
pokonała p!lrtia - awangarda 
narodu. Ile ciężkich chwil 
przetyw.il naród radziecki, 
il et to raey imperia !Jści zaclr­
rali łapy, że upadnie młoda 
Republika Rad! Ale KPZR 
wychowała ludzi, którzy w 
tych •.rudach hartowali si~ jak 
stal. W sile Idei Jen inowsldej 
tkwi U.iemnica tE'~O. te V..'Y· 
cieńczeni wojną głodni i ob­
darci ludzie radzieccy rozgro­
mili Interwentów, ie lJ<>tem z 
nie~łychanym wyrzeczeniem 

I podnosili ojczyznę z gruzów 
zakł:idając podstawy pod bu­

. dnwnictwo socj•lizmu W sile 
'idei Jenlnnw~kiej tkwi tajem­
nica 1w\•cięstw1 nad faszyz­
mPm hitlerow'k im. 

Te (ral{!Tlenty dzle1ów 
KPZR trzeb11 nam ~tudiować 
jak naiuważniej uciyć sle bol-
8Zewickiego hartu, siły woli, 
ofiar i poświęceń dla wielkiej 
sprawy. Nie łatwo na gru1Ach 
starego zbudować nowy u~trój, 
nie po różach kroczy się do 
zwycięstwa Budownic-two nn­
weP,o. marsz naprzód - to 
walka! 

Ni&dzle chyba nie znajdl:le!<z 
talt wiele i tak wruszających 

stały teraz trudne czasy to­
warzysze, dla naszego kraju, 
dla narodu i dla partii. Czasy 
te określają ściśle jak kwas, 
co jest szlachetnym metalem, 
a co nikczemną rdzą, która 
do niego przywada. Najlepsi 
nasi ludde wiedzą, że losu ich 
nie da się oddzielić od partii 
i stają zwarcie pod jej szhu. 
darami. Pragną dtielić z par• 
tią wszystkie ciężkie doświad. 
czenia walki. I na towarzy­
sza Beridzegor patrzę jak na 
żołnierza naszej armii, maj•­
cego wypełnić trudne zadanie 

1G_k UCZ1f 
w Im!~ zwycięstwa. Do !ada. 
nia tego chce przystąpić jako 
k9munista. Z całego serc:a 
gratuluję ci, towarzyszu Be­
ridze! 

(W. AŻAJP.:'lf „Da. 
leko od Moskw11") . 

* * * N agulnow z komsomolcem 
brygady agitacyjnej Wa­

niuszką Najdienowem przyszli 
do kurenia dziadka Ak1ma 
Bezchlebnowa, akurat gdy ca­
ła rodzina siedziała przy śn1a-
daniu, •i· 

- Witajcie, gospodarze -
Najdienow zdjął swą zatłusL,­
czoną czapkę. 

- Witajcie, jeśli to nie tar­
ty - odpowiedział z 1P<lw1e 
widocznym uśmiechem Akiro 
młodszy. 

koniokrad, Archip. Koni!' 
kradł co tydzień i nikt go nie 
mógł przyłapać;. A w ~erkwi 
modlil się za grzechy, Gdy r11z 
w czasie nabożeństwa ktcs 
wrzasnął: „koniec , świata, 
giniemy bracia" - Arrhlp 
chciał wyskoczyć oknem. W.:­
łał: „A tom wpadł„. Oj wpad­
łem, bo wpadłem." 
Dziewczęta, Akim młod~zy 

I jego żona śmiali się do !ez 
.„A Waniu~zka prędko iakoś i 
niedo~trzegalnie przesz ... d! w 
poważny nMtrój. 

zabili na śmierć, a drugle,io 
zaczęli badać I tez zamęczyli. 

- Tak umarł bohater klasy 
robotniczej komsomoldc 
rumuński. Nasza sprawa -
pom~ Im nzucić kapitalizrn, 
ustanowić władzę robotnic10-
chlopsk11. Ale do tego trzeba 
budować kołchozy. Jednak ~ą 
u nas jeszcze tacy rolnicy, 
którzy przez nieświade>mość 
pomagają podobnym żand:1r­
mom l przeszkadzają w buo:lc>­
wanlu kołchozów - nie r.da­
ją zboża siewnego„. Dzit:ku1ę, 
gospodarze za śniadan;e ~ do.. 
rzucił nagle Waniuszka, - Te­
raz - do interesu, w sprawie 
któreJlO preysz.liśmy: musimy 
natychmiast odwieźć zboie 
siE'wne. Z waszej za111.-dv wy_ 
pada zsypać 77 pudów. Dalej, 
goopodarzu, wieź. 

B eridze siedział ~ spuszczo­
ną głową i nie podniósł 

ocr;u nawet wtt:dy, gdy w;;zedł 
Al&ksiej z Filimonowem. Prócz 
nich w..zyscy członkowie eg­
zekutywy byli już w komple­
cie, 

ridze - dlaczel(o dopiero dzi­
siaj wstępuję do partii. Mam 
jui pl'Zecież. 35 lat, ini:yme. 
rem zostałem w okresie ra­
dzieckim.„ Wy1.Daję uczciwie: 
nie kr)•je się za tym iadna 
poważna przyc7.yna. Zdawało 

mi się 7.awsze, że Wfltąpienie 
do partii jest tjlko formal­
nością, że wystarczy we­
wrn:trznit> odczuwać swą par­
tyjność. Przykm jest mówić 
o takim przejawie lekkomyś­
lnoścł. Od pierwszego dnia 
\\•ojny czułem się bardzo •. żl:!, 
ila1ego właśnie, ;,e bylem po­
·a partią. Me>ja bozparty,iność 
~tała się dla mnie n[11u~tan-

1ym \\'Yrzutem Tern po­
·wiedzialem sobie: „Berldze, 
'1ie może~z hyć dłużej poza 
)8rtią ani jednego dnia". 

Nagulnow w odpowiedzi na 
żartobliwe powitanie ścią­
gnąłby krzaczaste brwi i -
pełen nadmiernej surowo.ki 
rzekłby: „Nie pora na żarty 
Dlaczego dotąd zboża nie 
pn;vwio1łeś?". „.A Waniuszka, 
jakby nie iauważyl 01.iąbłej 
powściągliwości w twanach 
gosix>d11rzy, rzeki z uśm!e.. 
chem: - Smacznego! 

- Sm!esima historia, ale 
dziś, takie sprawy, że nie do 
śmiechu. Przeczyt11łem g111.ctr, 
i serce mi zamarło. W Ru­
munii*) dwaj komsomolcy 

- T~go zbot.a prawie ł.e nie 
ma - zacz11ł niezderydowanle 
Aklm młodszy, ale tona rzuci_ 
la w 1jego stronę z.łe spojrze­
nie I przerwała ostro: 

- Nie ma co. Idz, nasypuj 
worki i wież. 

- Wieź. Akimuszka. Trza 

- Je~teście nam dłuinl IO 
minut - z na1111ną upomniał 
przybyłych Załkind i otwonył 
po~iedzenie. 

Spokojnym głosem odczyta> 
deklarację; „Dlliś, kiedy 
śmiertelne niebezpleczeństwc 
zawisło nad ojczyzn!\, nk 
mogę pozo.tawać poza szere. 
gami partii Lenina - Stalina" 

Na~ti:pnie podał dane za· 
warte w ankiecie, nie pomija 
jqc niczego. 

Wszystkie dokumenty zosta 
ly odczytane. Beridze krótk< 
opowiedział o swoim tyciu 
Partor1t poprosił o zadawanie 
pytań, ale ich nie było. 

- Oczekiwałem 1 obawia­
łem się j€dnego, zupełnie na­
turalnego pytania-zaczął B~-

Ber' d1e był bardzo wzrusz0-
'lJ', mówił gorąco. w~zyscy 
jednogłośnie wypowiedzieli tiie 
za przyjęciem go do partii. · 

- Chwileczkę, dfła słowa 
-.powiedział Załkllłd. - Na-

Akim jeszcze nie zdąiyl 
odpowiedzieć a Waniuszka jut 
ciąenąl pospiesznie: 

- Nie róbcie sobie kłopotu. 
Zresztą, można by podjeść. 

„.Z tymi słov.ry Najdimow lru 
zdumieniu Nagulnowa. w je­
dnej' chwili zrzucił z ramion 
':ur1kę, usiadl przy stole. 

. .. Na~lnow okazywał wY· 
raźnie niezadowolenie, myślał: 
„Kit>dy on z~cznie o zbożu·• 
Obu Akimów n'e łatwo prz<-­
kabaclć, są najbard?.iej Ul'!lr­
ci z całego chutoru". 

Na polach radziei;kich pracu1q nowoczesne 
mns::11n11 l'o!nicze. 

mówili chłopom, fe tnella zdać - dzi;1dek Akim pop:irł 
dziedzicom odebrać ziemię i synową. 
rozdzielić między s'ebie pro- .„Bezchlebnow odwiózł swoje 
wad%i.ll agitację za zrzuceniem 77 pudów do ogólnego spkll­
kapitalizmu. Ale zlaJ:'3li Ich rza, a Wanluszka I Nagulnow 
okru\ni żandarmi. Jednc.io pożegnali się z gospodarzami 

... Waniu~zka tymczasem OPO-
wiadał wśród śmiPchu gospo_ ') (rzecz działa się w roku 

i poszli do następnej zagrody . 
(M. SZOŁOCHOW -. 

_ ,,Zoran11 uoór".L. ~arzy:_ - B•·ł u nas we ,wsi 19:.lOJ, 
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latJ 
przykładów miłości ojczyzny 
jak w histori i KPZR Swojej 
drogo okupionej krwią oiczyz. 
ny bronili radzieccy robotnicy 
i chlopi. jak matka broni swe­
go z bólem na świat wydane­
go, jedynego wypiastawane1:0 
dziecka. Męstwo ludzi ndzie­
ckich, bohaterstwo c+łonków 

'KPZR przeszło do legendy, 
0µ0wieści o nich krąż<1 dziś z 
ust do ust W ducbu patno.tyz­
mu, a z.arazern i głęook1ego 
internacjonalizmu wychowuje 
KPZR naród radziecki 
tych pięknych cech uczą się 
od KPZR bratn ie pa rtie komu­
n istyczne. Nie ma różnic, nie 
ma .iadnycb przegród mię<izy 

ludźmi pracy na całym ~wie­
cie W tym tkwi nasza moc ł 
siła. i;e pod przewodem KPZR 
kroczymy wszyscy razem. po. 
d11jemy sobie ręce poprzf!z 
granice, M których kapitali­
ści chcą rozpalić pożogę wo­
jenną Łączy nas wspólna 
sprawa, ws.pólny cel. Proleta­
ria<;ki internacjooali1m, któ­
re~o wzory daje nam 50-let­
nia historia KPZR - cE>mPn· 
tuie si!.v międzvaarodowego 
tuchu robotni~zego. 

KPZR uczy •• że nie może być 
wolny naród, który uci~.ka in­

ne narody - i cala hi~tor\a 
komunistycznej partii ZSRR 
ltst tegq najbardziej wymow­
nym dowodem KPZR zbudo­
wała pierwsze w świecie pań­
stwo - braterską spójnię wol­
nych niuodów. 

Z kart historii dziej~ 

KPZR płyną głęboko humani­
styczne wzrusz.aj;1ce przykła­

dy troski o człowieka, o jego 
byt mate'l'ialny. jego dom. roz­
rywkę kulturalną, warunki 
pracy, o to, żeby jego życie 

uc:t.yn ić jak najlep~zym. l{on­
sty tucja Radziecka - to doku­
ment takiej właśnie serdecznej 
tro~ki o człowieka Masy pra­
cuiące całego świata widzą w 
KPZR nallepszc!!,o opiekuna I 
nauczyciela. obrońce; dziecl, 
bojownika o pnnk.;„t.J,c.an. e 
przyrody, ażeby ludziom siu· 
żyła. żeby wi~ej rodziła gleba, 
żeby morze spłynęło .tam. gdzie 
step i pustynia, żeby wichry. 
suchowieje przestały nl;;zczyć 
urod:i;aje Jakże nie kochać ta­
kie; 'partit! Jakże nie kroczvć 
drogami, które ona W>k&zuje! 

Patrzą na Komunistyczną 
Partię 1.w1ą1ku Radz1eckie&o 
członkowie partii komunistyc~­
nych i robotniczych ze wszy~t­
kich krajów Studiują ie.i 50· 
letnią historię i uczą się Uczą 
się być godnymi członkami 
p~rtii nowego typu partii któ. 
l"I' wzorują s1ę na KPZR 
Dźwięczą im w uszach słowa 
Stahne: „My, komuniści, je­
steśmy ludźmi szczególnego 
pokroju Skrojeni jesteśmy ze 
ezczegi>lnego materiału J~te­

śmy tymi. którzy stanowią ar­
mię wielkiego stratega rrole­
t;u·i11ckiego. armię towarzysza 

partia. 
* W śród wielu przodujących 

agitatorów w ZPO im. 
Więckowski1<go na specjalne 
wyróżmenłe zasługuje praso­
wacz - tow Tobiasz Gros. Nie 
szc~i;:dzi on czasu na rozmo· 
wy uświad3miające z robotni­
k<tmi. Sy$tematycznie raz; w 
tygodniu organizuje pra~owk1 . 

Agitator tow. Tobi11s2 Gros, 
uważnie studiuie histOTię 

KPZR. 

na których robotnicy dnki1'.u­
ją na tematy wydarzeń mię­
dzynar<idowych, mówią o z.a­
&adnieniach gospodarczych na­
szego kraju. Tow. Gros zd 1je 
1oble sprawę, że być dobrym 

* 
T owarzyszka Maria Malek 

jest młodym członkiem 
partii. W tym roku powierzono 
jej dość odpowiedzia Iną funk­
cję partyjną - jest ~rg~­
nizatorem grupy partyJneJ. 
Tow. Małek sumiennie. uczęsz­
czała na szkolenie ideologiczne. 

„Słyszalam i czytałam 
wiele - mówi tow. Malek -
o członkach KPZR - wszyscy 
Dni uczą się i dla tego do brze 

Ler.ina. Nie ma nic chlubniej. • 
si ego ponad zaszczyt należenift 
do tej arm\i" . Uczą się wysoko 
dzierzyć miano członka par• 
lii. Uczą s.ię cd KPZR żelarnej 
dY"te;>pliny, oddenia sorawie, 
ofiarnej pracy dla partii, uczą 
się ri<>~luglwać orę:i:4.'m kryty­
ki · i samokrytyki. która jest 
motorem r< zwoju partii 

Czyż trzeba mówić. jakim 
niewyczerpanym źródłem do­
świadczeń, jakim nieocenio· 
nym przewodnikiem jest 
KPZR dla Msze} partii - Pol. 
skiej Zjednocwn'ej Partii Ro· 
botniczej? Nlerozerwalnie z 
nią zrosty się dzieje naFzego 
ruchu robotniczee:o, nierozer· 
walnie z nią kroczymy kladąc 
funda·ment pod sccjalizro . tO'­
budowu i ąc przemv~I. prze· 
ksztalca.i ąc wieś W krótkicli 
slowa~h nie wypow;esz. co 
my, co nasz nRród ZRw­
d~ięcz, partii - jubilatce Ale 
mówi o tym wszy ~t!<o. co rn~ 

&tacza, nasza wolna ojczyzna. 
na•~e osią!!nii:cia w budowni­
ctwie, każdy dzień. w ktArvm 
tworzymy co~ noweizo, d'ąt.ąc 
do socjalizmu jasno przez 
KPZR ()..~wietloną droi?a MóWi 
o tym każdy nasi suk~s i 
katde 7.WVrię~two we w,n~t­
kich dziedzinach życia Mówi 
o tvm nas7.e r04hinne miasto 
- l.ódt, gdzie robotnicy - go. 
spod arze .. poolu gu iąc .sie meto­
d„mi rach'eckimi. wale•ą Q 

plan, mówi o tym l wi~ na-i· 
szego wojewód7.twa, która co. 
raz śmiele.i prz~h"<łzi na to­
r_y nowej gospodarki. 

Proga to i bll5ka partia !er­
cu polskiego robntnika, chlope 
pra.c1,1jącego i inteligenta pra-1 
cującego. DlatcQo stud;u'emy 
jej dzieje, uczymy się jej do· 
świadczeń. 

Rewolucyjny ruch robotniczy w Pol•ce 
od zarania swych d%iejów, od SDKPiL, 

poprzez KPP, PPR do Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej czerpie wzory i korzysta 
z nicwyczerp1nego źródła doświadczeń wiel­
kiej Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego. 

SDKPiL choć nie uchronila sie od blę­
dów, nieugięcie siała na i:runcle rewolu-

W czasie swego pobyt11 w Krakowie i Poro· 
11inie Le11in poświęca/ wiele uwagi sprawom 
polskim; bTal ud.oial w pierw~zom.ajow111n 
:ebTaniu robotnic~11m, pisywal artykuły do 
pra$'JI SDKPiL, wystqpil dwukrotnie w Kra· 
kawie z o(!czyt<1mi . .Na zdjęciu; iatviadomie­
nie o odczycie Lenina, zamie.,zczone w kra· 

kowskim .,Naprzodzie". 

cyjne1110 marksizmu. Jest wodzem poli­
tycznvm rewolucji 1905 roku. Trafnie ła­
czy drogę wyzwolenia narodu polskiego 
ze 7.wyci~~t'm!m rewolnl'ii i ścisl.vm soju­
szem z rosyj~kim ruchem rewotucyjnym. 

Lenin z~alczając błędy SDKPiL-0wców 
wskazuje jednoclefoie. że „.'!lworZJJli. po 
raz pierwszy czysto protet11riacką P""tie 
w Polsce i prakramnwali o!brZ11mif!:I wagi 
zasadę najściślejszej !qrzno&ci robotnika 
polskiego i rosyjskiego w ich walce kla­
sowej". 

Wnitąpienla rewolucyjne polskich ma$ 
pracujących kierowanych przez SDKPiL 
Lenin uważa za pierw,zą walkę zbroiną 
robotników Rosji. SDKPiL w myśl wska­

zań leninizmu 
popiera akcję 

bolszewików 
przeciwko woj­
nie imperiali­
stycznej W o­
dezwie z 2 sier­
pnia 19ł4 roku 
SDKPiL uczy; 

zrozumienie i zastosowanie ncrul<; IA11ina 
prowadzi do zW11cięstwa" - mówił Dzier­
żyński. 

Witając VI Zjazd partii bolszewickiej 
SDKPiL stwierdza: „D!ugoletnia watka 

z caratem z!qczyla nas z wami węzlami 

krwi. OfiaTy nam drogie, wyrwane z i:ia­
szych i waszych szeregów, jak przeznaczenie 

powi aza!y nas nierozerwalnie", 

Wielka Rewolucja Październikowa glębo­
ko porusza masy pracujące w Polsce. D~ię­
ki niej naród nasz w 1918 r. uzyskuje nie­
podległość. chociaż władza pozostafo w r~­
ku burżuazji. 

Z poł<1czenia SDKPiL I PPS-Lewicy po­

wstaje Komunistyczna Partia Robotni<:za 
Polski. KPRP walcząc o rewolucyjną świa­
domość ma• - w toku tei walki sama- przy. 
swaja sobie teorię marksizmu-lenin'zmu. 
Począwszy od II Z.iazdu w r. 1923 KPP sta­
ie się partią typu leninowskiel'(o,_ 

W okresie międzywojennym komuniści 

polscy, uczniowie nieśmiertelnych idei Le­
n ina, bronią interesów klasy robotniczej. 

KPP zwalczała jad nacjonalizmu, sączony 

Ma11ife.~tacje przeciw reakC1Jjnemu rządowi 
i wojnit anlyradzieckiej. aok 192(). 

w masy pn;ez oportunistyczna PPS - filar 
istniejqcego ustroju burżuazyjnego, Jedno­
cześnie KPP uwalniała się od własnych sta­
rych błędów luksemburgizmu. Poprzez Mię. 
dzynarodówkę Komunistyczną partia boi. 
szewlcka okazywała wówczas o~romną p0. 

moc KPP w przezwyciężaniu błędów. 

Wskazania partii bolszewickiej aktyw KPP 
przyjmował jako bezcenną busolę, która 
coraz bardziej kierowała partię na wlaściwą 
drogę, zbliżała ją do partii nowego typu -
partii leninowskiej. Toteż mimo wyjątko­

wo ciężkich warunków nielegalności l r •• 
szystowskiego terroru w Polsce KPP rosła 
wtmacniala swój hart bojowy, coraz lep'ei 
przyswajała soble teorię I praktykę rewolu. 

cyjną marksizmu-leninizmu. zdobywał~ co. 
raz szerszy posłuch i nmpat~ę w klasie ro­
botniczej i azf!rokich nuisaeh chłol>!'kich 
W miarę przyswajania sobie nauk Lenina I 

Stalina . KPP do,jrzew.,aJ11 do roił hęi:emon~ 

narodu, prowadząc wiełltie bitwy klasowe. 
organiwjac strajki I masowe wystąpienia 
proletar:atu miast i wsi. / 

W okresie okupacji hitlerowskiej cdonko... 
wie byłej KPP pierwsi staią do walki 
o wołnd!\ć ojczyzny. Już w pocz:oitkach hit. 
lerow~kiego terroru aktyw KPP skupia wo.. 

Wiele •. nie­
znuerrne 

wiele mają do 
zawdzięczeni a 

WKP(b), jej po­
lityce, jej wal­
ce, jej z wycię­
st wom i osiąg­
nięciom polskie 
masy pracują­
ce. Mają jej d'l 
Eawd2.ięczenia 
wszystko, co 
było i jest dla1 
nicn najdroż­
sze: wyzwole­
nie z n.iewoli 
fa52ystowskiej, 
utrwalenie nie­
podlegtości na­
rodowej, szyb­
ki rol.,kwit gn­
spodarki, kul­
tury 1 siły we­
wnętrznej swe­
go państwa lu~ 
d1>wego. 

Dzięki zwy­
c.ięstwu wy­
zwoleńczej Ar­
mii Radziec­
klej powróciły 
do Polski jej 
prastare zie­
mie oicz.ysle 

nad Nysą, 
Odrą i Bałty­

kiem. 
„Władza lu­

dowa zniosła 
własność ob­
szarniczą i ka-
pitał istycz.ną, 

:przepJ'owadza­
jąc reformę 
rolną I unarodowif!nie ~rzemy­
słu. W ciągu 8 lat Polska 
PTzeksi;talcila się z kraju sła­
bego gospodarczo i bezlito..oin1e 
wyzyskiwanego pr;ez obc-ych 
k&pitaUstów - w kraj szybko 

. upn:.emysławiający się l ro~­

n<\CY ekonomicznie. Unarodo­
wiony przemyal polski produ­
kuje już obecnie trzykrotni" 
więcej niż przed wojną. W 
kraju dokonuje sit: wielki pro­
ces rewolucji kulturalnej w 
oparciu o przeobrażenia goc. 
podarcze 1 techniczne . .- Decy­
dującą rol' w tych pnt!mia· 
nach historyc:iinych, wyzwala­
jących dziś potężne siły I ta­
lenty twórcze polskich mas 
ludowych, odi,rywa bratersk<i 
pomoc radziedm, przyjazń I 
przykład narQC!ów radzieckich, 
którymi kieruje i które pro­
wadzi zwycięsko wciili na-
przód do komunizmu 
WKP(b). 

Polska Zjednociona Partia 
RobQtnicza czerpie 1w11 silę 

ideową z wielkie! skarbnicy 
doświadczeń WKP(b), uczy ;;1~ 

jej hartu I jej niezrilwnanej 
strategii I taktyki w walkach 

klasowych i w budownictwie 
socjalizmu. Dzięki przykłado­

wi, j pQ111ocy braterskit>j 
WKP'!b) polski rueh robotni. 
czy wyrósł l stał się dziś 

przodującą siłą narodu, 
„.W nowej sytuacji świato­

wej nieporównanie wyrosty 
z.adania parlil robotni1;1ych i 
komunistycznych, wclelaJą­
cych w życie stalmowsk1e 
wskaunia walki o pokój, Qe­
mokrację I socjalizm. Wyrósł, 
rozszerza się, potężnieje świa­

towy ruch zwolenników pokQ. 
ju, kurczy się baiJa społecz­

na lmper!aliztnu. wzmag11 s1ę 

oburzenie przeciwko bez­
wstydnym, zbrodniczym pro­
wokacjom 1 zakusom agre­
sorów lmperiallstyc1nych 
Wunacniać, uaktywniać ten 
wielki ruch społeczny mas, 
nauczyć się nilT kierować tak, 
aby pod sztandarami walki o 
pokój stanęła zdecydowana 
więksiość lud21l, aby zbrodni­
cze plany podżegacJY woi•m­
nyo:h obróclly się wniwecz 
- oto bojowe zadanie awan­
gardy proletar\ackit!j we 
wszystkich krajach I zakąt. 

kach świata. Na miarę zadań 

„ 

,„ 

dz.lejowych no­
włj epolti par­
tie robotnicze 
i komunietycz­
ne muszą WY· 
chowywać ka­
dry swych bo· 
Jowników i wę­
dlug tej miary 

ks11taltowae 
nlf'Us\,annie 

świadomość i 
aktywność mi­
lionów lud"1 
pracy. W tym 
kiel'unku l!Jftie-. 
rzaj' wyailki 
r<!wntet n11~Hl 
partii - Pol­
~ltlej ZJędno· 
ci;one~ l'llrti i 

~obotnie41t.J, 
Zbudowaliśmy 
p,al\stwo ludo­
wo • demokra. 
tyczne - Pol­
sK.~ Rzec;apo. 
spolitą Ludo· 
wą, umacni•­
my jej zręby 
oparte na nie­
zlomnym soiu· 
szu rob\~tn.tcz.o­
chtopskim, (h 

parte na głę­
bokim patria. 
tyzmie 1 inter, 
naejonalizmie. 

Karczujemy 
grubą warstwę 
przesądów l u­
przedzeń, kt\l­
rę byly !).odo· 
wane I pods.y. 

cane pnez wieki, a zasiał)" 

podcięte dzięki Wielkiej R"' 
wolucji Październikowej, da\ę~ 
ki historycznemu zwrotowi w 
stosunkach rnięi:lzy naszymi• 
narodami. 

Budujemy kolosy CQspodar • 
cze. jak Nowa Huta, oparte 
na radzieckim sprzęcie, na 
przodującej l'adzieckiej tech­
n i ce, na wielkich osl<ui;qię· 

ciach radzieckiej nauki 
Wspaniałomyślna I bratę,rslta 

rildziecka pomoc, radzieckie 
doświadczenie eą potężnym 

bodźcem rozwoju nąszej rQdzL 
mej myśli technicznej i nil• 
szych wysiłków w dz.ledzlnie 
bi;downictwa socłallstyc1ne10 

Mamy poważne o!lągnięcla 

socjalne I kulturalne. 

Nie będz.lemy azczędslli łlił, 

aby nasz wkład odpowiadał 

najlepszym trad~jorn I dąże· 
nlom naszego narcxh w walce 
o t"'Stęp, a by odpoWiącl«~ z.li· 
daniom naszych wielkich cza· 
sów, zadaniom zwyclęsltl&,I 

epoki Lenina - Stallna. 

B. Błnut 
(Z PTZemów!enlq nq 1(lX 
Zjeździe KPiR.l, 

„Zbrodnicza 
polityka rzą­
dów obecnych 
krwiq i żel.a· 

zem zn:J<ZY 
drogi kapiloltu, 
chciwie szuka­
jącego nowych 
pól wyzy•ku. 
~got~tyczne in­
leresy Ida,• po­
łiadnjqcych, ra· 
bqnkowe dtµf!­
nia do rozpo· ' 
starcia pn110· 
wania lcapHalu 
na l\Owe ziemle 
wywołuje o­
kru&ne zmaga­
nia się o po­
dział łupów. 
KTetv, przelr1na 
przez setki Il/· 
sięcy synów 
!udu, ma być 
przetopiona n11 
złoto dła cie· 
m1ętyciełi". 

kól siebie antyfa~zystowskie I demokratyczne '-----------------------------------------..: 
elementv i mobilizuje je do walki ze znie­
nawidzonym najeźcłżi:ą. Luźne grupy org;mi­
zacyjne łączą się i w 1942 r. powstaje PPR, 
która staje na czele narodu, walczącego o 
swe wyzwolenie. W pierwszej swej odez­
wie PPR wzywa: „Twórzcie oddziału par. 
ty~anckie_.. Ntę1 n d1'ufli fTont powstanie na 

UCZflC się ner doświadczeniach f(PZR, budujemy 
Polskę żelaza, betonu i stali. 

U bolsz<"wl· 
ków - leninow­
ców uczyła się 
SDKPiL rewo­
lucyjnego sta· 
wiania zaf;\~d­
nień. „Tylko 

tyłach armii hitlerowskiej". 

W tym czasie gdy prawicow~ PPS orien­
towała ~ie na Lonrh·n. podtrzvmulAc rf'ak-

* * agitatorem, to znaczy 11rzede 
wszystkim własnym postępo­
waniem dawać: i:;rzykład l 
dlatego jest jednym z przodu­
iĄcych robutni\tów. 

Tow. Gros w latach od 1939 
do 1945 roku hył w Związku 
Radzieckim, To właśnie ro­
botnicy radzieccy nauczyli go 
ofiarności i samouiparcia w 
walce o słuszną spro.wę. Dz.~. 

1dy ma jakiekolwi~k trudno~­
ci w pracy, staje mu przed \i­

c~yma s.ylwetka mi<,dej ro. 
botnicy z Kombinatu Odzieżo. 
wego - Niny .J 1kie dobrze 
pamięta jej płomienne :lnwa, 
z którym! codziennie zwrara­
ła się do towarzyszv pracy: 
„oddajmy z siebie wszystko, 
aby swoją otiarnoscią w pra­
cy przyczynić się do zwycię­
stwa nuzej ojczyzny", 

Tow. Gros nie pamięta jut 
dziś nazwisk towarzyszy z 
J~tórymi razem pracował w 
Związku 'Radzieckim. Ale to, 
czego go nat.czyli, pamięta 

zawsze. Wspomnienia tamtych 
lat dodają mu zapalu do pra­
cy do sumłt!nnego wykonywa~ 
nioi :i;adań partyjnych. Wzoru­
jąc się na doświadczeniach 
radzieckich aktywistów par· 
tyjnych, tow. Gros \dz.ie 
zaws1e śmiało naprzeciw trud­
nościom. 

* * pracują t dlatego potrafią 
prowadzić za sobą l wychowy­
wać bo z partyjnych. Postano­
wiłam także się uczyć. Studio­
wanie historii KPZR pomaia 
mi w pracy partyjnej i zawo­
dowej". 

Tow. Malek wle, źe kaidy 
członek partii powinien mieć 
określone zadanie partyjne, 
tak jest przecież w partii bol­
szewickiej, 

Grupa partyjna Marli Ma­
łek liczy sześciu cz.Jon­
ków. Każdemu z nich tow. 
Małek przydziela określone 
zadanie partyjne, kandydaci 
takie wypełniają !unk,cje par­
tyjne_ 

Systematyc:znie, co tydzień 
or&anizuje tow. Malek narady 
grupy, zaprasza na nie bez­
partyjnych J ZMP-owców. 
Pnecież uczył towal'zysz Sta­
lin, i:e więz z masami jest 
podstawowym źródłem sity 
parlii. Ozię!\i stosowaniu tej 
zasady Maria Małek pozyska­
ła dla partii dwóch kandyda­
tów. 

A krytyka? O jel znaczeniu 
nie zapomina grupa tow. Ma­
łek. Janinę <ngę, kti>ra i.a~ 

niedbywała szkolenie, człon­
kowie grupy ostro skfylyko­
wali. Zrozumiała swój błąd, 
zmieniła postępowanie. 

Maria Malek otacza opieką 
grupę związkową, zwraca jej 
uwagę na najpilniejsze :zada­
nia. Troszczy się o produ!{cję, 
roimawia z prządkami, tłu­
maczy konieczność walki o 
plan. 

Tego wszystkiego uczy 
przecież partia Związku Ra­
dzieckiego. 

... 
Jut od trzech lat, czy pada 

deszcz, czy jest zadymka lub 
dmie wiatr, codziennie międ;:y 
godz. 7 a 8, spotkać można 
męacz.yznę jadącego na rowe­
rze drogą od Strugienic do 
Zdun, gdzie mie~ci się Ko"\i­
tet Gminny pal'tii. Jest to se­
kretarz KG, tow. Czesław 
Szubert. 

Tow. Szubert jeet aynem 
łódzkiego przędwlnika. Sam 
robotnik, ptzybyt tu pned kil­
ku laty na wieś, ozenil się I 
osiedlił w wiosce Strugienice. 
Niewiele Cl.a6U potrzebował 
żeby SJ:'O,'ttrzec, jak 06tra wal­
ka klasowa toczy się na wsi, 
I wtedy zapr.ignąl ze wszyst­
kich sil pomóc mało i średnio­
rolnym chłopom. Wstąpił w 
szeregi partii. Rychło poznali 
go chłopi z ok,olicznych wio­
sek: tem11 posłuży! r<>c'ą, t<im­
temu pomógł, innemu wyia­
śnił niezr<YL.Umlałą spraw ę. 

Wkrótce potem w 1951 roku 
gminna organl.tacja rarty jn, 
wybrała tow. Szuberta sekrc· 
l.llrzem KG PZPR w Bąkowie. 

Ciężka to była amina . Istnia· 
ła tam wówczas tylko jedna 
spóldzlelnia produkcyjna. Wo­
kół - wiele kutackkh gospo­
darstw. Hulał sobie be-tkarnie 

* * 
kułacki wyzysk, l"zereyła się 
;;pekulacja. Trudno było Szu. 
bertowi zorientować Bię od 
czego tu zacząć, jak ;,yrwać 
spod wpływu kulaków pracu­
jące chłopstwo. Sięgnął do hi· 
Btorii KPZR. C~ytal dh.Igo i 
uwainie rozdzi;ily, w których 
byla mowa o polityce partii na 
wsi. Potem przeczytał „Zora­
ny ugór·: Szołochowa i zrozu­
miał, że trzeba i jemu i całel 
organizacji gminnej rozpocząć 
walkę o przekształcenie świa­
domości chlopa, o to, by chłop 
zrozumiał, że jee;o miejsce jest 
w spółdzielni, ~e kułak - to 
wrói:. 

I tak c;:erpil\C z his torii 
KPZR., z literatury radzieckiej , 
tow. S-zubert uzbroił &minną 
organi7..ację· partyjną do pracy 
nad uświadamianiem mało 1 

średniorolnych chłopów. Praca 
ta wydala piękny plon. Na te­
renie gminy powstało pięć no­
wych spółdzielni prQ<lukcyj­
nych. Ale organizacja nie po· 
przestaje na tym, Członkowie 
partii stale wyjaśniaj11 chlo· 
pom, tlumlfflzą im o wyż.szośc1 

gospodarki spółdzielczej na 
konkretnych faktach .i przy. 
kładach. 

Oraanizator arupy partyjnej Maria Małek (trzecia z lewej) - po pracy. 

.. 

cyjne hasła „stania z broni<\ u nogi", nie­
ustraszeni PPR.owcy biorąc przyktad z nie­
zwykłego męstwa i ofiarności bolszewików 
szli do oddziałów partyzanckich w nierówny 
bój z okup~ntf'm. PP!ł-owcy wiedzieli. że 
członkowie oartii hn1pE>wkk<'i p;erwsi d'1-
ją wzór I przykład hartu i nieustraszono.4cl 
wobec wroga, że zawsze idą pierwsi w bój. 
porywając za sobą innych. 

A gdy nadszedł kres ciemnej nocy okupa. 
cji, gdy Armi~ Radiierka w swvm zwv­
cisskim marszu na ;1:ach6<1 wyzwoliła naszą 
ziemię polską, !!dY trzeba bylo prP:Vst~ pić 
do zaleczenia ran I zniszczeń woi~nnych. bu­
clować nowa państwowość. z .iedno('Zyć pol­
ską klasę rnb'l\nicza I cały n~rÓ<I do tel(o 
wielkieiio wysiłku - wówcza< partia na<1a 
z.nów czerpała l c:zerpie stale z prze. 

Gd11 fMZ1/ŚCi '1itltrowsC1f napadlt na Polskę, 
w pierwsz11ch sze ach obrońców Ojczy~nv 
walczyli KPP-owe . We W7'ześniu 1939 " · nii 
barykadarh Warszawy zginq! wybitny dzia-

łacz KPP - Marian Buczek. 

bogatego doświadczenia Komunistycznej 
' Partii Związku Radzieckiego. 

Partia mobilizu.ia robotników do urucho­
mieni a fabryk, do powoływania rad zakła­

dowych 1 or11ani~owania związków z~wo­
dowych. Partia przy współudziale robot­
ników i chłopów przeprowadza reforme rol­
ną. Wzywa narÓd cło zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych. Prowadzi masy do de­
cydującej walki o likwidacie wielkiego t 
średniego kapitału. Dokonuje unarodowie- ' 

'• nia przemysłu, transportu, banków i wiel­
kie~o handlu. 

W ogniu· wielkich przemian rewolucyj­
nych, dokonując~ch s i ę w naszym krą,iu, 
bojowe dośwladc~eRill KPZR dopomoiiły Ko.. 
rnitetowi Centraln-emu naszej partii ujawnić 

nlebezpiecine antypartyjne odchylenie pra­
wicowo-nacjonalistyczne. KPZR uczyła nas 
i stale uczy rewolucyjnej czujności wobec 
kreciej, dywersyjnej, nie przebiel'a.lącej w 
środkach roboty naszych wrogów. 
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Jedł1t t plakató.w Polski,; Parttl .Robotniczej 
Wl/danv w okresie okupiicji. 

Hł~torla KPZR. bezcenne wskazania ł 
nauki zawarte w dziełach Lenina I Stalina 
mocno wchotizą w życie - „w krew" człon­
ków partii. Na przykładzie KPZR uczymy 
się skromności, posłu~iwania sle oreżem 
krytyki i samokrytyki. uczvmv się ł:ochać 
n:«7" o"rtie i wiazai< ~ ni11 RWl' •vcie Par­
tia na~za uczy się u KPZR łączyć nierozer­
walną, trw•ła w i ę1.la z masami 1 116rYWHĆ 
Je do wielkich celów budownictwa Pcxl­
staw ~ocjalizmu w kraju, Czyż nie tego 
dowodza wsz.vstkie nasze twycie~twa na 
froncie gospodarczym I politycznym? U 
KPZR Ul'zvmv sie krocivć po trudnvch <\!O­
ll!ICh okresu orzriśri,owf'go ort k~nitalirm\ł 
efo $OCjalizmU. Uprzemy~ławia.l11e kraj, prze­
b11d!'lwu.j~c wieś polską, która szybko wkra­
cza na dro~ę sor;;,lł•tyt'mel sp„lrlr. l elczoścl 
proil11kcyinej, partia nasza Jednoc!e~nłe 
hartu .Je swe szeregi, wychllwule kadry do­
świadcr.onych aktvwi~1i\w. WV!bvwa się z11ś 
elementów ohrvch I przypadkowych, karle. 
rowicz.owskich. 

Partia nasza. która !l!'lłnoC'zvła narM 'P01· 
ski w mocnym Froncie Narodowvm I stała 
się kierownik'em żvcl11 JIOlityeinel(G I go. 
ąp~arcieg9 w nas1Ym l<ra.iu - nad~! w~o­
row~t sl1: hędrle na wielkiej Komuni8tycz­
neJ Partii Związku Ra<hleckie&<>, bG to ,ta­
nowi źr6<1ło naszych zwycięstw. 

Ty.~iql'e ludzi w calym kra.fa studiują hfsto­
l'ię KPZR. W Łodzi na 1.385 kunach szko­
li<! się będzie w bleiqcym roku 25.84J slu­
cł\acz11. W województwie - nii (.346 kur-

sach - 24.48~ s~uchacz11. 

• 
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Czujność narodów świata Rozejm w K_o-rei 
- .wielkim zwycięstwem 

sił pokoju zapewni wykonanie 

warunl~ów rozejmu Ostrzeżenje dla imperialistów 
Ilekroć prowadzitam rozmowy na temat walk w Korei 

zawsze wyrażałam pogląd, że bohaterski naród koreański ni~ 
odda swej ojczyzny w ręce imperiali.stów amerykańskich. 

Łodzianie 
zdobywcami 

nagród 
w Konkursie 
Hec~tac1i 

Artystycznej 

Dnia 28 lipca 1953 roku wyjechala z Warszawy do Bukaresztu na ·rv 
Sw!atowy Festiwai Młodzieży i Studentów - grupa delegatów • spur­
towców, eerdecznie żegnana pTZez Licznie zgromadzonq .a dworcu mlo-

W wyniku 
Konkursu Re­
cytacji Artys­
tycznej, zorga-

nizowanego 
przez CRZZ dla 
uczczenia zbli-

Z kraju ... 
ŁODZKJ „POCIĄG 
FESTIWALOWY" 

W niedzielę rano wy­
ruszy ze stacji Łódż­
Kaliska do Grotnik mlo. 
dzieżowy pociąg festi­
walowy, W inprezie tej 
organizowanej przez 
wydziały propagandy i 
młodzieży robotniczej 
Zarządu Lódzkiego ZMP 
wezmą udział dziewczę­
ta i chłopcy z Łódzkich 

• Domów Młodego Ro­
botnika. 

Na polanie kolo mły­
na nad Lindą młodzież 
dokona podsumowania 
dotychczasowych zo­
bowiązań festiwalo.. 
wych, opowie o ich rea.. 
lizacji. Tam też wręczo-
ne zostaną proporce 
przechodnie Zarządu 
Głównego ZMP pno­
dującym brygadom 
młodzieży łódzkich za. 
kładów pracy. 

Po obiedzie odbędą się 
Występy baletu Łorlz.. 
kiej Elektrowni i chóru 
młodzieży DMR..u z u. 
licy Złotniczej. W przer­
wach między występa­
mi i po nich odbywać 
1ię będzie zabawa przy 
dźwiękach orkiestry 
wojskowej. 

* ... * 
W większości łód7-

kich zakładów pracy 

dzież. 

Na przykład w ZPO 
Im. Więckowskiego wie­
le młodych robotnic, 
które w odpowiedzi na 
apel młodi:lei.y Zakła­
dów Stalina podjęły się 
wykonać zadania czwar­
tego roku Planu 6-let­
niego do 15 grudnia 
br„ podniosło już 
znacmie procent wyko­
nywania planów. I tak: 
Zofia Nikodemska wy­
konuje już 208 proc. 
normy, zamiast 193 os;ą­
ganych przed podjęciem 
zobowiązania. Krystyn• 
Cywińska 2Q2 proc. za­
miast 190 proc„ a Kry­
styna Krawska podnio­
sła wykonywanie swej 
bazy do 252 procent. 

* ił * 
Realizując swe i:obo.. 

żającego się III 
ł])Otkanla młodzieży ze Kongresu Zw. 
znanymi aktywistami Zawodowych, 
ruchu pokoju, wiec w zostały przY­
sprawie poparcia żąda- znane na5tępu­
nia Paktu Pokoju l po- jące na·grody: 
łożenia kresu toczącym trzy równo­
się wojnom oraz spot- rzędne nagrody 
kania delegacji mło- drugie przyzna­
dz:ieżowych pięciu wie!- no Kazimierzo­
kich mocarstw. wi Powal.skie -

7 sierpnia poświęcony mu - to.ka.rzo­
Jest anifestacjom z o- wi z Zakładów 
kazi! Dnia Dziewcząt. im. Stalina w 

Poza tym w czasie Poznaniu, Zbi­
trwanla Festiwalu od- gniewowi Pie·n.­
bywać się będą wyciecz- kowskiemu . 
ki spotkania młodzieży pracownikowi • · 
rÓżnych krajów, przed- 1 l:.ód~kie; Fa­
stawienia, występy spor- bryk\ Zegaró~ 
towe i zabawy masowe. oraz Januszowi 

13 sierpnia odb0 d · Nowako~ 
. . " zie technikowi w 

a~ę wiec - ognisko . s?- CZP Maszyn 
hda_rnoścl z _młodz1ez~ Włókiennicr.ych 
kra~~w kolonialnych 1 w Stalinogro-
zaleznych. dzie. 

15 sierpnia. nastąpi n,a'grodę trze-
zamknlęc1e mu:dzynaro- cią otrzymał 
dowych przyjaznych Bogdan Jusz-
spotkań sportowych czyk - uczeń 
młodzieży, a 16 sierp- I szkoły podsta­
nia uroczyste zamknie- wowej w l:.o-
cie Festiwalu. dzi. 

wiązania produkcyj,1e 
młodzież łódzka nie .1.a­
pomina o pracy na od. 
cinku kulturalnym, Na 
ZMP-owskim zebraniu 
przedfestiwalowym mło. 
dzież Zakładów Prze­
mysłu Pasmanteryjne.. 
go im. Lenartowskie;:o 
postanowiła zorganizo­
wać na cześć Festiwalu "T"-----------------­
zespół chóralny. Chór 
młodi:ieiowy, w sklaJ 
którego weszło 20 otób, 
przystąpił jlli do pracy . , . 
„.ize swzata 

Z PROGRAMU 
IV FESTIWALU 

Za log~ 
ZPZ im. Niedzielskiego 

• 

Echa światowej 
„ 

op1n11 o 
Indie 
Podpisanie rozejmu w Korei 

jest wydarzeniem. na którym 
skupia się uwaga całej prasy 
hinduskiej. Dziennik „Hindu­
stan Standard" w artvkule re­
dakcyjnym wyraża ~adowole­
nie z podpisan ia rozeimu w 
Korei, podkreślając jednak. że 
„nawet obecnie LI Syn Man 
przypomina ropiejący wrzód 
na wonnej róży pokoju". 

Dziennik „Hindustan Times• 
w artykule poświęconym przy. 
s::łej konferencji politycznej 
podkreśla, że w konferencji tej 
powinien wziąć udział Zwią­
zek Radziecki, tylko bowiem w 
tym wypadku jej uchwały 

ubędą ważkie". 

* • * 

W związku z zawarciem ro­
zejmu w Korei dzienniki an­
gielskie poddają krytyce poli­
t;i.kę USA na Dalekim Wscho­
dzie, w szczególności wobec 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
„Chiny powinny być dopusz­
czone do ONZ możliwie naj­
prędzej - pisze „Daily He­
rald". Nie można liczyć na u­
regulowanie stosunków mię­
dzynarodowych, dopóki ten 
wielki kraj nie zostanie do -
pu5zczony do ONZ. Rząd po• 
winien śmiało domagać się, 
aby Ameryka zajęła reali~ ty­
czne stanowisko wobec Chin 
kc.munistycznych". 

USA 
Prezydent Eisenhower l se­

kretarz stanu Dulles złożyli 
oświadczenia na temat zawar­
cia układu rozejmowego w Ko­
rP.I. Dulie& powiedział m. In„ 
że „nie minęła potrzeba wy­
siłków I ofiar" oraz ostrzegł, 
że Stanv Z!Pdnnr1one nie z.re­
dukują swych sił w Korei. 

w Korei 
„krucjacie" ideologicznej, któ­
ra jest mu droga jedynie wte­
dy. gdy je&t realizowana przez 
sojuszników, Waszyngton 
p:sze dziennik - podjął roko­
wania z komunistami chiński­
n1i i północno - koreańskimi 
Zaprze.stanie wojny w Korei 
uzmysławia nam jeszcze lepiej 
tragedię wojny w Indochinach, 
która pochłania naf!Ze finan­
se i w której giną nasi żoł­
nierze. Czyżby Francja miała 
s~ma kontynuować „krucjatę" 
antykomuni6tyczną, której 
wyrzeka się potężna Amcry- j 
ka? Skoro Wauyngton per­
traktuje z Kim Ir Senem, cze­
muż to Paryż nie mógłby roz­
pC'Cząć rokowań z {ro Szi Mi­
nem? Również w wielu innych 
dziennikach francuskich znaj­
dujemy opinię, że za rozejmem 
w Korei powinno nastąp;ć 
pckojowe uregulowanie sy­
tuacji w Indochinach. Dzien­
n!k „Franc Tireur" nazywa za­
wieszenie broni w Korei „za­
raźliwym pokojem", a dzien­
nik „Aurore, Ce Matin - Le 
Pays" oświadcza: „Nie mo'e­
my kontynuować wysiłków, 
które rujnowały nas przez sie­
d•m lat". 

Według doniesień prasy, 
premier Indii, ;Nehru, przema­
wiając na konferencji praso­
wej w Karaczi (Pakistan) o­
świadczył w sprawie rozejmu 
w Korei: „Czyniąc ten krok 
cały świat dokonał zwrotu w 
kierunku pokoju, chociaż cze­
kają nas jeszcze ogromne trud­
ności". Nehru podkreślił, że 

udział Indii w zrealizowaniu 
rozejmu, a w szczególności ich 
udział w akcji wymiany i o­
chrony Jeńców wojennych, 
jest wielce odpowiedzialną 
misją. 

Analizując wyniki wojny, 
prasa przyznaje, że wojna 
koreańska nie przysporzyła 
bynajmniej chwały oreżowi a-
merykańskiemu. Dziennik r-------------

Anglia 
Naród angielski P<>witał :i; 

zadowoleniem poloienie kresu 
działaniom wojennym w Ko. 
rei. Wielu brytyjskich działa­
czy postępowych podkreśla 
Jednak, że jedynie jak naj­
większa czujność wszystkich 
narodów świata może zapew­
nić wcielenie w życie warun­
ków rozejmu oraz osiągnięcie 
i-ostępu na drodze do pa.. 
wszechnego uregulowania sy. 
tuacji w Europie i na Dalekim 
Wschodzie. 

„Chicago Tribune" pisze w ar­
tykule redakcyjnym: „Amery­
ka nic nie zyskała w tej woj­
nie z wyjątkiem tego, że wy­
Ci'lgnęła pewne nauki z jej 
do~wiadczeń. Najwaźniej~zą 
nauką jest stwierdzenie, że na­
leży podejmować działania wo­
jenne dopiero wtedy, gdy wy­
magają tego l.stotne Interesy 
na~zegt> własnego bezpieczeń­
stwa. W Korei nigdy tego nie 
było I właśnie dlatego Amery­
kanie po raz pierwszy w ca­
łych swych dziejach zapragnę. 
li końca wojny, nie w.vwal· 
czywszy zwycięstwa". 

Francja 

Ewakuacja 
strefy 

z demilitaryzowanej 
PEKIN, 29. 7. 

Specjalny korespondent A­
gencji Nowych Chin donooi z 
Kaesongu, że 28 lipca, o godz. 
4, oddziały koreańskiej armii 
ludowej i ochotników chiń­
skich zaczęły -0pusz~ać strefę 
zd„mili taryzowaną. 

Oddziały koreańskiej armil 
ludowej i ochotników chiń­
skich opuszczają swe pozycje 
i pieśnią zwycięstwa na u­
stach. 

• • 

I tak też się st.ato. Po trzech latach wielkich, trudnych 
l _ofiari;ych zmaga~ ludu koreańskiego z napastnikami, opi­
ma światowa zmusiła ciemne .łily reakcji do zawarcia rozej­
mu._ R?zejm ten jest niczym innym, jak tylko klęską impe­
nali.i;tow. Oni to UIE;"kli się milionów obrońców "">Okoju. 

Ta klęska niech będzie dla nich ostrzeżeniem. Niech pa­
mlęta_ją raz_ IUI zawsze, że wszelkie próby agresji zostaną uda· 
remmone, ze plany wywołania trzeciej wojny światowej :i; 

gó7y są skazai:e n~ fil1sko. Każdy nowy zamach na pokój bę­
d1,1e teraz śmiele) i z poczuciem większej siły likwidowany 
w iarodku. Idea pokoju zawsze będzie zwyciężać! 

Int. H. KUBICKA 
Zak/e.d o ZPB Im. Stallna 

Pokój - to szczęście ludzkości 
Podpisanie porozumienia rozejmowego w Korel stanowi 

zwycięstwo narodów walczących o pokój na całym świecie. 
Wiadomość, że już przestały spadać bomby na miasta f wsie 
ft:oreańskie, przyjęłam z tą samą radością, jaką wyrażałam 
w chwili zakończenia wojny w 1945 roku. 

Pokój - to szczęście wezystkich ludzi pracy, którzy 
pragną budować lepsze, piękniejsze życie . Było to pragnie• 
niem wszystkich narodów, które poparte przez Związek Ra­
dziecki - ostoję pokoju, zostało wreszcie urzeczywistnione. 

Podpisanie rozejmu wykazało, że nic nie złamie woli lu­
du, który pragnie wolności, wykaMło, że mimo połączenia 
1ię wszy!łtkich sił reakcji l całego kapitału międzynarodo­
wego, nie zdołano złamać du<:ha narodu koreańskiego, któ· 
ry świadomie bronił swej ziemi I wolności. 

Naród polski, wszy&ey ludzie pracy zjednoczeni we Fron­
cie Narodowym, swą aktywną pracą będą umacniać &iły 
obozu pokoju I postępu na świecie. Ja, jako ~lonek Komi­
tetu Frontu Narodowego, będę pracowała jeszcze lepiej, 
jeszcze wydajniej, aby zapewnić na.szym dzieciom pokój i 
szczęśliwą przyszłość. Zrobimy wszystko, co w naszej mocy, 
aby wnieść swój wkład w utrwalenie pokoju na Dalekim 
Wschodzie l na calym świecie. 

CECYLIA BOCHE~SKA 
iroapcdyol domowa, Narutowicza 75c 

Wzmożemy swą czu_jność 
Z wielką radością !ołruerze ludowego Wojska Polskie· 

go przyjęli wiatlomość o przerwaniu działań wojennych w 
Korei. Zwycięży! obóz pokoju. Zwyciężyły setki milionów 
ludzi, walczących o pokój na całym świecie pOd przewodem 
wielkiego Związku Radzieckiego. 

My. żołnierze t11doweRo Wojska Pol.<klego, razem z żol­
n!erzaml frontu koreańskiego cieszymy się tym historycz• 
nym zwycięstwem. Jeszcze usilniej będziemy się szkolić, 
wiernie służyć naszej ojczytnie I nieugięcie stać na straży 
budownictwa socjalizmu w Polsce. 

Serdecznie i z wielką, Internacjonalistyczną miłością 
zwracamy gię 1 naszymi uczuciami do ludu koreańskiego, 
który po krwawej, ofiarnej walce. przystępuje teraz do po• 
kojowego budownktwa. Z drugiej zaś strony będziemy 
W"Zmacniać swą czujność, gdyż Imperializm amerykański nie 
ustanie w swej agresywności. Zołnierze 'l<irodzoncgo Wojska 
Polskiego wraz z całym obozem postępu f pokoju nie do­
puszczą do nowej pożogi wojennej. 

TADEUSZ RUCmSKJ 

pomyślnie przebiega 
realizacja młodzieżo. 
wYCh zobowiązań fest!_ 
wałowych. Wciąż na. 
pływają meldunki o 
przekraczaniu przez 
młodzież bai: produk-

Podajemy dalszy ciąg 
programu imprez I uro­
czystości festiwalowych. 

Na manifestację na 
rzecz zawarcia Paktu 
Pokoju, która odbędzie 
się 6 sierpnia, złożą się: 

wykonała 

plan lipcowy 
Dzięki zwycięskiej reałlzacji zobowią­

zań lipcowych znaczny sukces produk­
cyjny osiągnęła załoga ZPZ im. Niedziel-

Dziekan katedry Cantenbury 
Hewlett Johnson powiedział: 
„Prości ludzie wszystkich kra­
jów żądali pokoju w Korei t 
wywalczyli go. Jednakże wal­
ka trwa. Podżegacze wojenni 
kontynuują swą spiskową 

I 
działalność. Waleczność Korei 
dowiodła ich niemocy w a­
gresywnej wojnie. Wola pro­
stych ludzi może dowieść. że 

W )>rasie francuskiej <Prawa 
podpoonia rozejmu w Korei 
dominuje nad wszystkimi in­
nymi zagadnieniami polltyki 
wewnętrznej i międzynarodo­
wej Wszystkie dziennik.! wy. 
ra:7.ają za<lowolenle z powodu 
tego wydarzonla, choclat 
zwracają uwagę na wielkie 
tri1dnoścl pozo.stające jeszcze 
Jo pokonania. 

Agencja United Press dono­
si, że oddziały NZ, zgodnie z 
porozumieniem rozejmowym, 
wycofują się ie strefy zdemi­
litaryzowanej. 

Dziennik „Combat" stwier- Jak wiadomo, wycofanie 
dza. te przerwanie działań wo- wojsk oraz i:apasów i sprzętu 
j1>nnych w Korei nastąpi!o IX'Winno nastąpić w ciągu 72 
Pt d naci~kiem opinii publicz- \ godzin od chwili wejścia ro-

Kronika partyjna 
·ZEBRANIE 

SEKCJI MOTOROWEJ LPI 

Dzl~. 30 bm„ o god7. 19.30, !' 
lOkalu Pl'ZY ul. Pio t rkowskleJ 12„, 
odbędzie się :i:obranle wszyst· 
kich czloaków sekcji motorowej 
LP:t. 

cyjnych. 
---------------------------rskiego, która w dniu wczo­

rajszym jako pierwsza w 
• 
Zadna siła 

nie pokona narodu 
walcz~cego o swą wolność 

• 
Z obrad Swiatowego Kongresu t-:1łodzieży 

BUKARESZT, 29. 7. 
W SRODĘ, 29 BM., NA POSIEDZENIU PRZEDPOŁUD­

NIOWYM TRWAł:.A W DALSZYM CIĄGU DYSKUSJA 
NAD REFERATEM SEimET ARZA GENERALNEGO SFMD 
JACQUES DENIS. 

przemyśle zgrzebnym zamel­
dowała o przedterminowym 
wykonaniu planu miesięcz­
nego. 
Załoga ZPZ im. Niedziel­

skiego, która w drugim kwar­
tale br. zdobyła sztandar prze­
chodni Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Włókniarzy i miano prz-0-
ciującego zakładu przemysłu 

igrzebnego, wzmaga ustawicz­
nie tempo walki o uzyskanie 
coraz lepszych wskaźników 

produkcyjnych. Przedtermino~ 
we wykonanie planu lipcowego 
świadczy o podniesieniu po.. 
ziom u politycznego załogi, któ­
ra coraz lepiej rozumie swoje 

Uczestnicy Kongre.su ser- każdy człowiek mógł uc-iyć się zadania i obowiązki w walce 
o plan. 

decznie powitali sekretarz.a w ojczystym języku. ·w realizacji planu za lipiec 
Swiatowej Federacji Związ. Serdeczną owację zgotowali wyróżnili się tkacze: Stefan 
ków Zawodowych, który w uczestnicy Kongresu delega- Lewandowski, który uzyskał 
Imieniu 80 milionów człon- towi młodzieży Patet Lao, 121 proc. Marian Brzeziński -
ków międzynarodowego ruchu Kun-Chan.Dengowi. Odmalo- 122 proc., Czesław Juszczak -
związkowego przekai:ał bra- wal on ponury obraz straszli- 120 proc., śrubownik Bolesław 
tcrskie pozdrowienia uczestni- wego ucisku kolonialnego w Tomczyk - 120 proc. i wie-
kom III Swiatowego Kongresu jego kraju. lu, wielu innych. 
Młod%ieży. Mówca podkreślił jednak, 28 bm. zadania planu mie-
Następnle przemawiał pawi. że młodzież Patet-Lao dziel- siecznego wykonała załoga Pa. 

tany burzą oklasków członek nie walczy przeciwko najeźdź- bianickich Zakładów Przemy-
,,. crm, organizuje oddziah· par- słu Chemicznego. Na szczegól-
<>wi.atowej Rady Pokoju, !au- • tyzanckie. Kun-Chan-Deng ne wYróżnienie zasługują ro-
reat Nagrody Stalinowskiej zapewnia, i:e naród Patet-Lao t.otnicy <><laziałów syntezy II 
„Za utrwalanie pokoju mie- nienawidzi kolonizatorów i i IV. 
dzy narodami", prof. Ikuo wypowiedział im nieubłaganą Przed terminem zrealiz-0wa­
Ojama. Podkreślił on, że walkę, kocha jednak naród la miesięczne zadania załoga 
III $wiatowy Kongres Mło- francuski, naród Reymonde Pabianickich Zakładów Prze-
dzieży obraduje w niezmier- Dien i Henri ~artina. myslu Terenowego. 

nie ważnym momencie, gdy ~--------------------------
światowy obóz pokoju od-
niósł wielkie zwycięstwo, któ­
rego wyrazem jest rozejm w 
Korei. Mówca stwierdza na­
stępnie, że wojna koreańska 
wykazała, iż żadna siła nie 
rnoże pokonać narodu, który 
walczy o słuszną sprawę, bro­
niąc swej wolności i niezawi­
słości. 

W Imieniu Międzynarodowe­
go Związku Studentów powi­
tał uczestników Kongresu 
Młodzieży Giovanni Berlin­
guer. Zapewnił on uczestników 
Kongresu, że międzynarodowy 
ruch studencki pilnie przygo­
towuje się obecnie do swego 
Kongresu w Warszawie i roz­
wija nieustannie walkę o pra­
wo młodzieży do nauki, o de­
mokratyzację studiów. o to, by 

Po upadku rzadu De Ga (\pet i' eqo 

Przykre rozczarowanie 
w amerykańskich kołach 

rządzących 
RZYM. 29. 7. 

Jak donosi włoska agencja 
ANSA z Waszyngtonu, upadek 
rządu De Gasperi'ego wywołał 
„głębokie ubolewanie i przy• 
kre rozczarowanie w amery­
kańskich kołach rządzących". 

Amerykańskle koła rządzące 
- dodaje agencja - „żywiły 
nadzieję, że De Gasperi·emu 
uda się zdobyć votum zaufa­
nia parlamentu, co umoiliwi­
łoby mu P<no9tanie przy wła­
dzy co najmniej przez kilka 
miesięcy". 

nie są oni w stanie przeszko­
dzić zapanowaniu pawszech­
nego i trwałego pokoju na ca­
łym świecie. 

Niektóre dzienniki o wiel­
kim nakładzie, jak „Daily Ex­
press", „Dailv Sketch" I „Dai­
ly Mirror" publikują wiado­
mości o entui:jastycznvm przy­
je ci u rozejmu przez żołnierzy 
brytyjskich w Korei. 

„Dally Express" zamieścił 
wiadomość z frontu pod na­
główkiem: „Radosne okrzvki 
- flagi - pokój!" Korespon­
dent tego dziennika zwraca 
uwagę na przyiazne uczucia 
żołnierzy brytviskicb do żoł-

nej. Zapominając o swej ZĘ imu w życie. 

Sily zhro.ine NZ 
gwałcą porozumienie rozejmowe 

PEKIN, 29. 7. 
Agencja Nowych Chin d0nosi: 

Już po wejściu w życie porozumienia rozejmowego, siły 
zbrojne NZ pogwałciły to porozumienie, ostrzeliwując z ka­
rabinów maszynowych szereg po~ycji korł!llńsl:ich i chiń­
skch. Samoloty nieprzy;acielsitie dokonywały Iotlw nad po­
zycjami wojsk ludowych. 

--------------'''------------ Podcuis drugiego posledze-

1 
nia wojskowej komisji rozej-

nier:iy chińskich. 

chł • • ł 'd k• . mowej w dniu 29 lipca strona Opl Z WOJ. O Z 1ego · kor~ńsko _chińska zwróciła 

Dzielnica Sr6dmleście·Pra· 
wa: jutt·o, 31 bm„ o godz. 13. 
w lokalu Ozlelnlcy przy ul 
Gdairnl<leJ 75. odl.>edzle sle na 
rada I I li sekreta1•2y wd 
s1awowych i odrlzlałowycb or­
ganlzacll partyloycb. 

KOMUNIKAT LIGI KOBIET 
Zarząd t.Odzl<I LK wzywa 

wszystkie swoJe ozłonklnle upra· 
wla.11.1ce •lemnlakl I pomidory, aby 
co n9JmnleJ raz w ly>(odniu prze· 
prowadzaty PQSzukiwante ston­
kt zlenrnłac~anej na swoich u­
prawach. W razie wykr•vcia ston­
ki lub oorleJ1·,e11la te wystąp i ła 
ona na uprawłauych roślinach. 
nate:t.y nłezwlocznle zawlarlomlć 
Wyd7lal Rolnictwa Prezydium RN 
m Łodzi przy ul Piotrkowskiej 
104. 

Jecłnoc?.dllle Zarz11d Łódzki 
LK wzywa wsnAtXle członkinie, 
aby wzlely udział w lustracjach 
Ol!ńlnvch. 

WALNE ZEBRANIE CZtONKóW 
KOLA PRZYJAClót. 

NIEWIDOMYCH 

wykonali w 114 proc. 
plan siewu poplonów 

dowództwu 11!1 zbrojnych NZ 
uwagę na następujące incy­
drnty, stanowiące pogwalce -
nie porozumienia rozejmowego. 
Około godz. 22.20 dnia 27 

lipca trzy kara bin.v rru:iszynowe 
strony przeciwnej ostrzela­
ły pozycje wojsk ludowych na 
1.111.górzu 890 2, około 3 km na 
południowy zachód od Unsa­
nu. Około godz. 22.50 dnie 

Dzl~. 30 bm„ o· godz. 17, • 
świetlicy PSS przy ul. Piotrkow­
skie) 76, odberlzle sle walne ze­
bt·anle c?lonków Kota Przyjaciół 
Niewidomych. 

Zagadnienie sie. wu poplo-T 
nów postawione jest w na- Z 
szym województwie jako jed- . e sportu 
no i; naczelnych zadań w 
kampanii zmwno - omłoto­
wej. Trzeba przymać, że 
chłopi docenili znaczenie sie­
wu poplonów, rozumiejąc, że 
zapewnia to ich gospodar­
stwom dostateczną Ilość zielo­
nej paszy dla bydła. 

Tak więc plan siewu poplo­
nów w gospodarstwach uidy• 
widualnych został wysoko 
przekroczony - wykonano go 
w 114 proc. obsiewając dodat­
kowe obszary. W tej dziedzi­
nie najlepsze osiągnięcia po­
siada powiat sieradzki. Zaj­
muje on również jedno z 
przodujących miejsc pod 
względem sprawnego przebie­
gu omłotów. Zarówno spół­
dzielcy jak ! chlopi gospoda­
rujący indywidualnie starają 
się jak najszybciej zakończyć 
te prace. 

• 
Do punktu skupu przybyli 

onegdaj przedstawiciele spół­
dzielni produkcyjnej w Kar­
szewie, przywożąc wszystko 
zboże należne w ramach o­
bowiązkowych dostaw za br. 
Spółdzielcom z Karszewa na­
leży slę najwyższe uznanie za 
szybką realizację planu. 

Pawłowski 
siódmy 

w szabli 
We wtorek, późnym wieczo­

rem, na szermierczych mi­
strzostwach świata zakończo­
no indywidualny turniej w 
szabli. .Tak już podawaliśmy, 
piękny sukces odniósł repre­
zentant Polski Pawłowski, 
który wywalczył sobie miejsce 
w finale wśród ośmiu najlep­
szych szablistów świata. 

W walkach finałowych 
Pawłowski walczył słabiej niż 
w eliminacjach. Znać było po 
nim przemęczenie ciężkim 
turniejem. Pawłowski wygrał 
tylko dwie walki z Mikla (Bel­
gia) 5:4 i Lechner (Austria) 
5;4, zajmując ostatecz.nie 7 
miejsce. 

Turniej zakończył się wiel­
kim sukcesem Węgrów, któ­
rzy zajęli trzy czołowe miej­
sca. Mistrzem świata zosl!ęł 
Kovacs. 

27 lipca artyleria wojsk NZ, 
stacjonowana w Huguntlryong 
oddała Jeden strzał w kierun­
ku pozycjj wojsk ludowych 
w Sebyonni. Około godz. 23.20 

dnia 27 lipca artyleria wojsk 
NZ oddala 7 strzałów w kie-
runku pozycji wojsk ludowych 
n.a wschód od Unsan. 

Nadto stwierdzono trzy wy­

p;>dki przelotów zwiadowczych 
nad terytorium Korei północ­
nej ze &trony samolotów lot­
nictwa NZ. 

Prognoza pogody 

CZWARTEK, 30 LIPCA 1953 R. 
FALA 230.t m 

7 55 WlADOMO$CI PORANNE. 
8.00 M1n vka z płyt. 8 15 Komu· 
nikaty I. 40 Chwila muz)·kl 9 15 
Koncert muzykl rozrywkowej. 
10.50 Koncert sol I.stów. wykonaw­
cy: Wier·a Kużmlńska f"<lpran), 
JAn Wasilewski (róg), Wladyslaw 
Manlj e.k (akompaniament). l l 45 
Gtos mają kobletv. 12.04 DZl-EN· 
NIK P(lt.IJDNIOWY. 12.15 Na 
swolska nme. 12.45 Audycja dla 
wsi. 13.00 Koncert orkiestry ŁRPR 
p, d. fł. Deblcha. 13.40 Poou l•rne 
utwory skl"1vp<"owe. 14.05 Tnror· 
macje. 14.10 Muzyka rozrywko· 
wa 14.30 Utwory fortepianowe 
J. Brahmsa. l.4.5Ó Swols\de me­
lncie. 1.5 I O Opowi an anie Wł. LI· 
d l" "· 15.30 Audy cja dlR d>.lecl. 
16 OO Audyci a literacka 16 21l 
.. Ni e wc::r.v~c-v tA.k ootrafią' 1 w 
onrac. B!'C!Ustawa Holuba. 16 35 
Cleknwostk l muz\•~rne - aurl"c1e. 
slowno . muzvczna. 17.00 WIA­
nor,fOSCT POPOf,UDNJOWE. 17.15 
~1u7.vk~ tanerma z n!yt. 17 30 
Z mlkror„nem 017.ez mla•lo I 
wleA. 17.45 Koncert soll•tńw. 
tA Oil T "vbuna rnt1lot::ł11C"haC'7-a. 
18 li) Chwll>t muzyki. lP. t.~ Nll­
~·te rło~u , f::1rłc.,.anfa.. 1 R :in Orłno· 
1<•led7.I .. F•ll 49". 1Ad~ Smetana: 
i~· ~ ..,„-. .. 1 ..... >"'I ,,.. lA c;o Cfonr:ert c-hó­
ru. 1~ . 10 Po.,.nl!lt ntoe-kl"H"l ,„„vl<a 

J•k O()daft PIHM - na ogńł rnw!•k l•qn. T!l.~n Mnzvka I ak· 
orv:orJole 1 p,..le1~clnw-vm wz.ro· fp„ll"tf"t<!iC"f ,.,n nn nt,ą kR7rl"':2'n r<i'.4 

9r_em ~achmurtenla. przelotnvmt n"\łt~"'n ?fl.~R ~'"n l"",.."""'...tv. ?1 nil 
0Df·da'111 I mo1.lh"'"l~Cle. bur• od 07.IF'llNTK WIO:C'7.0RNV. 21 '26 
urhodu kralu Te'Tloera•nra • 1 Wiado. mo~cl sportowe. 21.'.16 M.11-b _, .1 .„ , - ~ . „ ~ "' ,....., f't f'I 7. note t..,f'·" 
2:r·anłr:a~h od 20 '!l 08 Wv netu 1rn'!"pc;nnnrlPTlła wnh:on n~an 22 20 
1 .• ok. 2:5 St. W l{łE'bl kr!iltU wla· <:! r-h11m~n : <:;vmf'rin!A. l=\ -<l1n•, oo. 
trv orzew1J.tn1e słabfl . r kferun · :łR . ,„_!'), '1'11'7vl.rn f'l'"'" ... "Wa. 23 50 
kńw poludolowvcb I uchodnlcb. OSTAT'l!E WIADOMOśCI. 

DY2:URV APTEK 

Dzlsl•l•••I nocy dyturuJI\ n&• 
sttPU)l\Ce apteki: Piotrkowska 
165. Narutowicza 6, Rziiowska 51, 
Wleckowskie>(o 21. Karolewska 
48 Przvb:vsiewRkleP!O 41 Lima· 
nowskiego' 37. Al. Kościuszki 48. 

Dytur po!Ożnlczo-qinekol<>ąl· 
czny: dzla od godz. 8 do 20 dy­
żuru.le Szpital Im dr H Wołr przy 
ul t,•~lewnlc\<lej 34. od iiodz. 20 
do 8 dvżuru \e Srpllal Im Curie· 
S\<!oclow•l<le.J Pl'7Y u!. Curle-Sklo­
dowsklej 15. 

PA~STWOWV TEATR POWSZECH· 
NY - gorl• 19 - •• Czaroleckt 
I )ego iolnler-.:e". 

PAl'lSTWOWY TEATR IM STEFA• 
NA JARACZA - godz. 19 -' 
„Ke.ndlda". 

TEATR LETNI - godz. 19.30 -' 
„Mlkac1o". 

CYRK l'IR 3 - godz. 10.30 _. 
t\Progr·am atrakcji„. 

BA~,TYK - „Za!!ub!one melodie" 
- 'l"rlZ. 16 30 li! 30. 20 30. 

GDYNIA - Pro111„rn rtlmow dO­
ktlRIB it~lnv<:h I kultu rai oo O• 
śwlal.' „Spoi kanie z mlodośClą", 
•. VI Wy~clg Pokoju". PKP 
3 't 'i3 - gorlz. 17. 18. 19, 20. 
Pro.;1 am dla noJmłnclszych: 
.,Pf·2\ ll<:ciy mfiłe~o SArmłk"O''• 
„Lis budowniczy", „R•lka o 
d1lt.,.l'1lr' - >(ildZ 16 

Mt.ODA GWAR'11A - •• Naprzód 
mlod1lezy świata' - 11odz. 16, 
ł8 . 20. 

MUZA - „Za cenę tyclau -

PIC~.~?iii 1!· 2~anran Tulipan" -' 
godz 17. Ul 

P'lLO~IA - , Natplęi<nleJsze." -' 
~orlz 16 18 20. 

Pf!ZEllWl<lSN IE - oleczvone • 
pnw<•riu remnntu. 

l MA.IA - .. Wiiheim Tell" ...... 
gnr'l1 tę. 20 

REKOBO - „Nte ma pokofu POd 
ollwk•ml" - 1mrlz 18 20 

RO'.l>lA - . ,Jutro będzie się wsz~· 
dzle tańczyć" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ - „Wesoła trójka" 
godz. 18 30. 

SWIT - .,Podrzute1t• - 1odr, 
18, 20. 

STY I ow Y - nieczynne s poiro­
du remontu. 

TATRY - „Wielka przygoda" _. 
!l<ldz. 16, !A 20. 

WISt.A - „Za11uhlone melodle" 
- ~odr 16. 18 20. 

WŁOKllll ARZ - •. z ce..'18r"!ll«! kró­
<ew9klch czd•~w opowladaO kU· 

ka - ~odz. Ili IR. 20 
W'JLl'IOSC - ,Iwan Gro*ny" _. 

g0d1 1830. 18:JO 2n:io 
ZACHIITA - WleJ~k! lekarz" _. 

~ollz 18. 20. 
D\11 mcowe - •• uwa!!a „yoa· 

dek" ••. Gry sportowe· . .Leno­
ra", •• Mlknl•l Kopernik" .....; 
gncłz. 16. 17, 18. 19. 20. 21 , 2!L 
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